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OPLATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAł.TeM napad, morderstwo 
I rabunek 

na szosie pod Wilnem. 
Trzej sprawcy staną przed 

sadem doraźnvm. 
Wilno, 2 1u lego. 

Wbościa:niin wisi Le.pie w pow. MZ• 
miiańsikim, Julian Komorowski wiózł wo 
zem do Wilna brzy bi'te wieprze, chcąc 
widocznie w mieŚICie uzyakać za nie wyż 
szą cooę. 

lóD2, SRODA, 2-go LUTEGO 1927 R. CENA NUMERU 20 GROSZY. I NR. 33 O zamierzonej podróźy Komorowstfde ---...--L-----------------------1.----------------....!..---_:' go d<JW:edziielli się :snać bandyci, bowiem 
ROK V. 

Hiem[y nie l~ll lli~wi~DWii twier~i wn~1~nil~. 
Porty w KrOlewcu załoione zostały w celach del enzywnych 

dla utrzymywania kontaktu armji niemieckiej 
w razie ewentualnego konfliktu. 

z sowiecką 

trzech kh UZibrojonych w rewolwery, u„ 
rzardz.iło na szosi~ rasactz '~ę. 

Rozprawa byłia krótka: kule w łeb ł 
trup Komorowsikiiego sfo•czył się z woza. 
Bamdyci wsieidłi :na wóz i oojechaH, na· 
stępinie jednak porz·J~H~ go wr:iz z iko 
niem w zairo&fach przydrnżnyct.. 

Ktoś P'fzejeżidża.ją.cy szosą natkną 
się na zwłoki KomorowsK.ie~o i zawia· 
domił poliiooję. Sprowadz.:,no psa po)icył 
ne.~o i ten wkróke wyk·opił jcc1ne1!o i 
m0tr.derców złiOd·ziieja za woJowego Jul ja 
t11a Baramow1slkiego z Wilna. 

Wzięty na sipyl!ki mordr.rca .przyznał 
Paryt, 2 lutego. wydać rząd Rzeszy w spraw le wywozu f ga:zynow8Jlle, and też przedITUOtem ha.n-1 siię do zhroc:Ln4 i W5ika:ział dW'.t swych 

W di11'i1u WCZ'OlraJSzym n.'le d10sziło do ·i produkcji materJałów worennyc-h. Pro-1 dlu. wsrp&lni.ków: Jana P.rzyjemsk1e~o i Jan? 
fa~n1ej decyzj; w s.prawiie tw;ierdz wsicho jekt ten jest integralną cz~ś;;!a układ:u. Artykut 3 zaW'iłera s~zc~óły wyli ... · KryJ.osa, mrunych pOllic·ji złodziei. 
dimeh, Wal'ka rozgrywa11a się o betonowe zawa·rtego ostatnio m'ędzy al1ja11~kim ko- :czonych przedm:łQltów, podpadaJący~h Trójika bandytów • morderców sta• 
utW.•errdzeni1a . . założone przez niiemców mi.tetiem wojskowym a del,~J.rat:.m! ri1<lu pod postanowienia artvknt6w 1 i 2. - nie pr~ed sądem dora.Źlnym. Czek.a ją 
50 km. na PQ1ludniie od Królewca. N:i-em- Rzes.zy w Ber!.in~e. Projekt .i.stawy za- Wśród catego szeregu ;Jrzedm:·ct6w ar- ,słUq:>ek„ 
cy z w'el'ką zawzf.ęt.ośc:ią bronJłv tej po- wi1eira 12 a;rtykulów. Artykuł l zak.CJ tuje tyk ul ten wymi1en1ia mięJzv ;nnemi: ar- ' 
zycji, ni1e chcąc z.godJZ'ić siię na zniłszcz.e- wwozu i wywozu mate·rja·l6''' wo.1cn- maty„ m;lJly, poc:tski dla nich kara'-.:ny 
nii1e. Jeżelii chodzi o ofenzywn.e utwiier- nych wsz.el'kiiego rodzaju (brmi. amunLjd maszynowe, karatbi111y zwykle. pt.tardy i 
dz,eru~ia 20 metrów d1ługości : 3 m. g.łębo- i t. d.) jako fabrykowanie t.v..;·h ma:•1;rja- a:mun:icja dla tych kate·gorji b:·onii.. Gra
kościi. ro rzeczoznawcy wojsk'Owi twier- łów dla celów wywozowych. naty bomby miil1y sta~1e d p!ywala . .ie, ło
d:zhlii że zosta1łY one 1 ... a.l1ożone w ce'la..:h Artykuł 2 postainawiia :ż n:at~rjaly dzie podwodne .i peryskopy, urz:\dze11:a 
wyraźn.Iie ofenzywnych, ponieważ przez woJenne d1a potrzeb wcwrręrrznv'lh Ni.~- rupara:t.ów d'la marynarzy, p1łytv pa1.cer
te utwi·erdzenfa mJ. być eweintualn'e u- mi·ec niie mogą być fabrykowali\! an. ma· ne. wieże, tainiki i samochody kryte .•. 
trzymamy ku.ntakt z a·rmią sowieck.\ w 
raz.ie zbrojnego konfl:iktu z Polską. Nie-
mi1eckli gen. Pawel·s n:itom!1ast oświad
czył. że utwiierdzen'a te zafoiooe wsra
~Y umyślnf.e d1latego, pon:eważ wobec 
dalekonośnych armat nowoczesnych. ni1~ 
mo7na inacz.ej l>rorrlć twi,erdzy k:-file
w.t .:ej. 

Poru:·eważ clio dziiś r8Jll:a n/le by1lo jesz
cze defi'ni:·tywn.ej odwwi100z.ii noiv ·o 
rządu Rzeszy w spraw.:e tw~erdz wsciro
dln:1ch dz:isiaj jeszc·z,e odlbęd1Z'te siię oowe 
posfodJzertie, pocrem rada amba,sadlQirÓw 
zdecyd1t1je czy porozum'..en;i1e :wstafo o
siągnięte. Ent1enfa oczekuje, że Niemcy 
na:reszciie zgod-zą s'ię ta'k na z;nl1esiienń1e 
utw:1crdzeń na 50 km. na P'Ołud'Ill'.e od 
Kr6lewca, jak i 20 spec-Jalnvch utwiier
dzeń z.aiłożo,nych koło Lefau. 

DZ':iś jeszcze ta:~że omawi.alna będzii1e 
kwestja wywozu i fahrykacii materiału 
wojennego w N'1emcz.ech. Postulat er1-
tenty i<l:zJ'.e w tym kberunku i..e N:iemcom 
pozwala się na produkcję materia1łu zbro 
ieni'.IQwego tylko oo potrzt'bY R~:ch
swehry, której 11iczba żcJni·erzy został::t 
ustalona trnktatem W;!r:;alc;;kim, zaś dla 
celów eksportowych N'.emcom ni·e hę
dizie woioo fabrykować matt:r.i'alu wo
ilc:innego. 

'fa picer w roli znawcy sztuki. 
Piękny obraz uważał ••• za pornografję. 

Charakterystyczny proces sądowy w Warszawie. 
z warszawy donoszą: 
Wtaścioi.elka sklicpu z materjałami· p:1-

śmienneml przy ul. Nowogro<lzki·.!! p. t\a
tailja Meyer-Sza:rras stanęh przed sa
de~ p.rzy baku swego obroń::y adw. 
Rogowskiiiego, jako osikaTżona z a.rt. 281 
ko.i. karn. głoszącego: 

w:nny przechowywan;a na sprzed:i.ż, 
sr~rzedai;y, publxzinego wvstawknfa Juh 
rnzpowszechnia11lia św1a,hm!e hez
\\·s~ydnych utworów lub wtz.erunków 
będzie karany aires~tem do 3-.:a mtcs:ę
C'I.', lub grzywna,. 

żono go sądowti, w którym wYf;ocron() 
sprawę. 

Sedz!a uważał za właściwe wazwać 
rzec1owawcę w osobie a·rtysty malarza 
.Edwarda Oku111ia, który ku z<lulll1~'1LU 
askar życieli w tej sprawie wyra:z..\ł moc
ną .tzasadn:oną api1njc:. iż wog6l1e - ji:!
steśmy jeszcze bardz'O zacofani Wpraw
d?Ji~ -· mówii - w Ka!!rze za rzecz Z60f 

szen!n uważane jest, że gdy kobi>eta OO
sł01i1 swą twarz, ailie za ro u nas kaide 
dzid:> sztuki czy reprodukcja w rodzaju 
,Grajka„ - które bez żadnych skrupu
łów a obaw o przystojność publiczną 
może znaleźć miejsce w „Zachecic" -
będzie ciągane do sądu. 

Pani Szarras wystaw:ta w oknle wy 
s~a\vowym c.braiz pod tyt.t cm .. <lrajek·· 
- iako reprodukcję mahr z:. niiemleck:e-

BerUn. 2 h11:e1r'~. gn. a prz~"11od1zącv ulJic:~ ~-~h11t•k .Rady Wog6J.e rzecooznawca uważa, że te-
Agenc.ia • ,Tel'I~n'.oo" pa-daje ~·zczit>gó- ,,:1:ć~i nad mora1nością mh~z:eżv przv go rodzatłu żądani1e ja:k w danej SiJY.l"aWi'e 

fy dotyczące P·f'OU!Cktu ~tawy Jaką ma wycltz.:!ailie kultury st. m. \.Varszawy'' p. - zdjęcia z wystawY, , Gra~ka" dąży do 
W4iC:U::W:WWW.WWW2UkZ Wi K k d . t . li d . . ł ń t ositers i, z za wo u maJstie1 ap1cers < z ·zi:c·zeirm spo'lecze s wa. 

- uznał, że obraz ten obraża moralnoś~ Po ki•l:ku bwrdzo za·bawnych na He KamianlB\V u liorkiago publiczną l przyczynJa się do zepsucia moraLnoścr ~ zepsucia mfod:zrieży djab
z w•lli pod Rzymem chce w ellci młodziezy - wobec czego zażądał zdję- gach pomilęd•zy artystą-malarzem a 

pisarz wróc;~ do s. s. S. R. cia z wystawy „Grajka". przedsfawiciel1em „Rady opi1ekii nad mo-
Moskwa, 2 luiteg'O. P. Szar. z~protes1owaiła. doma1gając ralnością młodlZl; eży", a także oo ki1lk11 

Opozycja ED\VIBCkil 
nie boi się terroru rz~dzą ... 

cych „ towarzvszv". 
Moskwa, 2 lute~o. 

Na łirzeclm :posiedzeniu, odbywaią· 
cem się w Piotrogirodiziie gubernialnej 
ikonfore.ncji kl()tllumiis·tyicznej wywi ~z..i.ła 
się dysikUJS1ja pom~ędzy p.rzew·ooniciącym 
a klOitllllliltls•tą PdmienO'Wem, 1który usiło
wał przemówić w imdem.iu opoiycji. 

P.rzewoc:Lniiczą<:y dopu.ścił P;mle-naw11 
do głosu, ·ktieidy jednaik mówca w ostrych 
sbowaoh zaatakował komiitet central11y 
partji, poz;baiwńł go głosu. Pd.m!enow nie 
zw1riaicają<: n.a to uwaigi, kontynuował 
pnzem6twienie, wohe•c czego u.sunięto 
z uybllllly pnz.emocą. 

Chf ńczycy profastuJą 
przeciw ekspedycji WOJSk 

angielskich. 
Londyn, 2 itute~o. 

M'm1tsie:r S!J"l"a:w za.grall1iczmych ną.du 
pekińskiego Well:!m;gton Koo wyst-oso
wał ba·rdzo ooitrą 1DOtę do nądu a:ngiel„ 
słkiiego, w której protestuje l»"Zeci'Wlko 
wysy~a'llliu wojsk a.o.gielsildch. 

Nota powołuie s.:ię na koowencję wa 
s:zym1~tońisiką oraz pnzynależność do Lłgł 
i~air.odów. WYl!yłamie woj:&k do Sz.ain,gha 
ju jest prowokaoeją d.lllCha narod10wego 
chiituiik'.ego - twielf1C1izi nota chińsika.. 
Rzą.d chiński mwsd odrtzucić wszeliką od
powieid21iia.1ność za ewen.tuailne starcia w 
Szalllghaju, ~zie chińskie wojska wy
stairozają dila m.gwa.raintowania pcmząd
ku. 

W ko:ńoo 111ota dromaiga s1ę naif.ychmm 
stowegio wsrtifizyman'. a i wy-cofania ekrspe 
dyicjli am.giehl!ki0j clio Crul!l. 

OionOIS'zą z Rzymu, itż amba:sa,dor s<r się zfożenia l'O'SÓW „GraJka'" w ręce śwla zapytwn::.iach zasaidnficzyc:h zadanych !!l••nmmmmm•••••rJll 
wi~dd K.a~einiew odwiedził Gorkiego I tłego sądu polski1ego. prz,ez sąd - sęd'ZJia uni·ewn!l1iit p, Szarras, 
w JeGg-0 k~~U1.. . d ł . 60 1 . Tymczasem jednalk Grałka" przy I rurukazu:Jąc wyd8Jllie jej ·czasowo zase
... . oohtJ os'~' ozd Yć• ilZ S S-SecRe dswke~ udziale polJicji usunięto z ~ystawy i zło- kw.es.t·rowanego „Grajka". ;i;Y'CJ.'a c ce ouvno m w . . , ., 10 ąu 

powróci w nia}bli.ż.szy.m czasie . 

••. Wojna skończyła sii1e. Przerzedzone 
ilZeregi powróci~y do domów. 

Powrócilł i Jim. Bez nogi, którą utraci~ 
we PliaindrJi~ czy ticż w jakimś wąwo.z:ie 
Wo.gezów, i bez i1deałów, które na proch 
starły się przy piierwS'z.em ze,tk111ięciu 
z t;rag:icma. rzeczywJs.tośdą. 

Powróa:J z pustką w S·ercu, wykole
joiny, okaleczony, ni•e wiledzący co z so
bą zrobić i gdzi1e się podzi:ać. 

Vv czas1e jego nI1eobecności. narze· 
~ona jego Marja, zdążyła za;ręczyć si!ę 
i j.cgo bratem. 

Postanawia wróci'ć do frnncji, gdzf..e 
«>staw.ił jedyne swoje uko1chan i1e, tl>Z'i.~
„r,~z: kf> , z kt6rą n.i:e mógł sI1ę po·roizu
:łl!ieć, a którą ta1!c kochaL. 

..PARADA SMIBRCI". . ·, ' . - '" f; " , I I . ' -· . ' ~ :;-: ' · • . . 

Sowiety zadowolone 
z polskich transportów węglowych. 

Móskwa, 2 lutego. I Zamówienie sowieckie w wysoko-
~.Prawda" donosi, iż w Leningradzie ści 600 tys. to~ węgla zostało wykona 

bawi pełnomocnik polskiego przemy- ne przez polsk1 przemysł węglowy w 
slu węglowego inż. Górkiewicz, który całości i w umówionym terminie. Ze 
bierze udział w doświadczeniach tech- strony rządu sowieckiego nie napot
nicznych, czynionvch z węglem poi- kał eksport ten na żadne trudności, po 
skim w fabrykach leningradzkich. krycie finansowe zamówienia nie wy

wolało żadnych nieporozumień. W rozmowie ze wspólriracowni
kiem „Prawdy" oświadczył inż. Gór- Ze swej strony pisma sowieckie 
kiewicz, iż w eksporcie węgla polskie- podkreślają, iż polski przemysł węglo
go do Rosji sowieckiej bierze udział 10 wy wywiązał sic: należycie z zarnówie 
wielkich polskich koncernów weglo-1 nia sowieckiego. 
wych.. 

RESTAURACJA 

,,TEATRALNA" 
l'IARUTOWICZA 20. 

P~OGRAM 
od dnia t-go lutego 1927 • 

Początek o godzinie 101/ 1 wieczorem. 

Nadzwyczajne szlagiery. 
Prof. CALIGARI z Partnerką 

z paryskiego Folies Bergeres. 

Ossy v. bl.BSn(-ulubłi:~cv berlińskie-
11 li go Wmtergartenu -

salonowy duet taneczny. 

Etienne A n der sen 
budapeszteńska tancerka solowa. 

Katta Masłowa 
subretka. 

Arkad tusz Połoński 
humorysta. 

Crkiestra ood batutą-S. Weinrotba . 
----al~ 



----------- - ---
Hędza pow .~e ne~,1 

go w~ednia 
-:-

Otrucia po,wieszenia, 
utopienia. 

Lrozpaczeni wiedericzycy 
w śmierci szukają ukojenia 

Wiedeń, w styczniu. 

~eszcze przed wojną Wiedeń stale 
uchodził za miasto, które daje najwięk
szą idość samobójstw. Przed laty dzie
siętiu, kiedy kryzys z powodu wojny 
dopiero się zaczynał, liczba samobójstw 
wyniosta zaledwie 904, podczas gdy j 
\\> roku 1926 liczba ta wyniosła . już 
2,391, chociaż ludność Wi·edni'a po woj-

1

1 
nie znacznie się zmniejszyła. 

W roku 1925 popefaiono w Wiedniu I 
samobójstw 2,259, czyli panuje tam ten-1 
dencja dla samobójstw coraz wzrasta-

„f:XrRr ss WIECZORNY". 
---------~--_.--„-------~---------

=· s=e ==~~i=; 1. --==·=•=%=·~=================~~======== 
tak np. w roku 1926 było tylko 765 sa
mobójstw z wynikiem śmiertelnym, w 1 StacJa r.a,djo • telefonlcma w Houltom w Stanac~ Zjednoomnych, z ke.órej prze prowadza się roznwwy radjo • lelełoJU.. .. 

czne ponuędzy Ameryką a Anglją. ' " czem mężczyzn byto 446, kobi1et zaś 
316. W 1925 roku 744 samobójstwa 
miało jako wynik śmierć, ade w roku 
1916 zaledW!"e 447, chocia! stolica była 
wtedy wyjątkowo za'ludniona i pozba
wiona normalnych warunków życlL 

Zimna statyslt'yka wszystko pi'agntle 
ująć i wytłumaczyć. poucza nas więc 
ona, że 20 proc. samobójstw, roku ubie
głego mlato za przyozyne · względy fi
nansowe (ni'eraz bankructwa); następ.. 
ne 20 procent były wynik.rem choroby, 
takiż mnf ej wi~cej odsetek samobójstw 
popełniono z powodu choroby umysło
wej. W pozostałych wypa~kach J>OW'O
dem samobójSt'W były niesnaski rodzfn
ne, nieszcześlilwa miłość, obawa przed 
kari:i czy ból z powodu śmierci lstot 
1rogicb. 

Trzooa Jedinalrow<Yt sądz.ić, te na
wet w tych wypadlkach, gdzie trudno
ści materjalne nłe byty widoczną przy
czyną samobójstwa, ogólne zubożenie 
ludnoścp tak znacznie przyczyniło stę 
do zantku moralności, że samobójstwo 
pnez bardżo wdelu uwatane jest za fe
dyne wyjście z warunków tycia rze
komo n~e do zniesienia. 

f BjEmDiCZB ZDikD'ęCiE aktorki . lilmOWEj . Artysta filmOwy. 
Niebywały skandal, który poruszył apostołem POkOJU 

ł B Ił Parada śmierci" ca y er n. to''mó; wymarzony .obraz• -
Nagłe żru"knBęcle z Bet1lina mainej a- amerytkańscy agenci są w poszwkiwaniu twierdzi J. Qi/bert. 

merykamikiej gwiazdy filmowej, Imoge- „erzaou", nara.zie usiłoWlaJilliJa lich są hez-
ne Roberhson, stało się lllliebywałem skan skurtecme. John G,iitbert, słynny artysta wyibw~ 
cW.em, •k1:6ry z dniem kaJiJdynn za.tacza co Do becliińlskńegio fowamyistwa fiirno- ni Metro-Got.drwyin-Mayer, wystąpił o
raiz S!?'t"sze k~.ęgi. Teraz Sitało się Wtiado we.~o 1.1głos:ił się :nńedarwn.o byty przed.ista. startnfo w prasie amerytkańskiej z rewe~ 
mem, że oprócz całego .szeregu .sklepów, widel „United" Artiist", 111ajwięiks5:eij a- lacyjinem oświiadczenńem pokojowem; któ 
które przez swe zaufanie do divy straci merykań.sikiej wytwónni fiłmowej, z proś re poni!Zej zamiesrezamy: · 
ły olibrzymie pieniądze, jedno tiowarzy- bą o kopję nakręcanego filmu ,,Słodka - Co mię najwięcej nęci w mojej ka
stwo fihnCYWe · uważa ~ię za specjalnie po dziewszyinia", · w którym ·Niels Asther ii rjeirze filmowej? Pytanie to. nieira-z za-! 
S2Jkodowane, bowiem podpisało kon'ł1raikt Imogene Rohel'lt:son grali główne role. dawane mi przez lkmyich przytitciół: f 
z Roberł$on na szereg mllmów ii wypła- Między i'Il!Ilemi powie·dział on, że Amery wielbicieli, oddiawna wymagał>0 z moiet 
cilo jej zna;czną sumę piooięmą. ka wykazuje wielkie za~nteresowanie siT1ony Qdpowtiedzi. .t " ·il \ · 

Opróaz tego ta wytwórnU.ia fiilmowa tym f.iilmem. Wypożyicziono mu kopję, ale - Odrazu mogę za2lila<:zyć, tit ni~ 
na propagandę przyis·złycli fiilmów z Imo od tego dnia IJJie wiidz:ano go illlŻ wlęi.:ej jes1em bogaity i 'W'iebka gaża, którą otrzy 
gene Robertson wydała dużo ,pieniędzy. I Ten sam osobniik zaangażoW1ał właśnie muję, nie jest wcale do pogardzen:a. N~ 
Dopiero piW'M'lzy fihn jest zaJe<l.wie Imogen Robertson i jej paortnera do A- s-ł.((pnie muszę zamaczyć, że nie jestem 
s:kończony, wobec czego towarzystwo meryfki. Wywiązał się spór pomiędzy w~al~ ndewrażild:wy. na taik poziome rze1 
cthce oddać oałą S"prawę d10 sądu. berlińskiem towarzystwem filmowem a czy, Jak powod:zoo1e, dobre recenzje, 'te 

RÓW!nJocześrnie z Roberbson miał wy ~eir~kań:s1~i~. „Un:i:ed. Arl~st" odipo- klaima etc. Wis2ysbko to jednak n:ie po~ 
S'tępować młody szwed:ziki artvte:fa Nicis wuedziało, !Ze ~11ema po1~ct.a 0 zaidnem e:n struje w iiadnym s<tiosumku do najwaiżmiej~ 
Asth lktór · r; ' . Ł· gagement dwóch. artysfow, przez co ca- szej meczy, IIlęcą'Cej mię najwięcej; jaikd, 

l
·e .er. y odpterwtSzym. sł~01m_JW'JS ą ła ta afe.ra stała się jeszcze hardzie1· ta- artystę fiJm01Weg.o i nie mcxi:e się _wcaJe. 

p mem z pow u W1Span1a e1 uruuy wy · · · , t fk" · wołał barozo wiel'kiie zainrteiresow~nie. 1emmczda. ~reszbt' berliński~ tow ~rzy- P~1oW1Ilac z e_~ wst zyst · 1e.m,. co os1;ge 
T 

~ f''~ h . ł · . . sitwo z aiwa1·0 sio 1e snrawę ize tak iesz- na!J ep'5zy naw~~ ar ys a sceniczny.„. 
OWtaJrzys·~W10 1ollll10We c eta o z nneg.o 1 ,'r', • ' T 'e.filcian ~~-~~11,· · 1 .... 6 Im · ć . zeł „ . . . cze mało Z'namł artysc1 illlle będą odraz.u - . ynn WJ '""'yll.LU1lln.1em, ., 1

.1:\!1 :ryj 
Za rok 1926 w Wiedniu statysit'yka k' °C uczyni ·~~a y memie<:- przyjęci do ,Mllli'ted Artiist" do którego , jest dla mniie 1I1Jajwięcej pociągaiącym. 

' 1ego . : . . n~l;·żą na:jwf ęk, si airtyści fil~oWi A.mery /est dila . mniie najwięcej poc;J~u~ający.tn,j 
tvykazuje, że najwręcej samobójstw, bo q.tiy zd1ęc1a były Jesz:ze. w toku, do ki )lailc: Chaplm, Buster, Keaton, Douglas Je~t t10, ze przez. o?t"azy mi91e pr~ellla-, 
Jedną trzeci•ą liczby ogólnej, popełn·iono Berlma przybył ameaykaook1 agent, któ Faiirbanks Mary Pfokford i Norma Tal- w1am do całego swaa:ta, do te1 całeJ rz.e• 
przez otrucie się gazem; zio Iud;zi po- ·ry zaproponował fParze artystycznei en- maidge. Ale pomimo dementi ,Unil!ed , szy widzów, która cod'Zleń w wielu kinol 
wieslfo silę; 109 - zastrzeliło; 82 - gage~ent. do Holl~od: . . ATtfust", m:mo meprawdrOJpodoo'.ieńs·twa te~t~c~ T-O~finyc~. pcx;ałej kuli ziem71 
µtopiło, a 70 zabilo się, wySkoczywszy Niem As1her, nim 1esizcze rokowan~a enga.geme:nrt do 'łeg·o tiowarzystwa filmo- j sk~eJ, ni7 znai~c :ożlnlt'C Ję;»;kowych a~u 
,,. ftkna. z po,,.r.""tałyrh 

25 
wypadków doszły dl() skwtiku, zosłał 0ogłoozony za I wego, Imogene Robertson \Il. a"prawdo'lo-

1 

te.z g·ran.c, moze 1ednoczesn!le od•czuw.aći 
~ „ ~ "' „nais'tępcę" Rudolfa V a.I;ai~n~, który 

1 

doobiniej uciekła do Ameryki'. przez '.co te same WTraż~nja. . „ ' · . . 
12 saimobójców zarznęło się, 11 rzuciło przez swą przedwczesną smieł"c z.r<>b.'ł ·złamała :kQn:trakt z beirlińSlką wytwór- . - Ta .własrue moznosc przemawiama 
&ię pod pocia,g, d'W'6ch zaś podpalilo się. ta:ką luke w świede Iiidmowym. Chociaż n:ią. · do 18 miljonów ludzi codzień, je.st naj-

piękniejszym czynni.kicm mojej p~acy. 
W ca•lej tej wrelkiej liczbie 765 zgo- __, Nie chcę mówić -tutaj o ofiiaraeh 

11ów nilema ani jednego wypadku zwy- ·wybryki• kro' 10-wei• rumun• ski•ei•
1 

wie1kiej wojrny 1914-18 it'oiku. Niema ldego otruci'a s1ę. · prawie ani jednej rocLziny nia świ~ie: 
która nie opiłallciwtałiaby 1kogoś z hmkiic~ 

Doświadczenie p~y
chołogiczne przez 

rad jo. 
Stacja radjowa w Manczesterze ma 

przeprowaidxić w tych dniach cieika we 
doświadczenie psy-chofogic2'Jile. Oto dzi~ 
więć osób wygłosi w ciągu trzech dni na 
tej s tacji jedne i to sam.o k·rótikie opowia 
danie, słuchacze zaś mają okreśil:ć z gło 
su opowiadającego jego ipłeć, wie1k, za
wód i chaTaikter. 

2 tvsiące dołarów na napiwki dla służby hotelowej. 
Ile ~osz~ą .podróże pamujących? Jest I sumę w Rumunj~ utrzymuje się przez ca 

t9 zawsze ~e!kret pHn:ie_,~trzeżo~y prz~d ly n:ii1esi1ąc ofofo 300, ro:tzi1!1 robotnticzych 
„kochanymi pocklia'llym1 . Jest Je<lnakze A me trzeha za-pomm1.iai;, ze tyl1e WY'diala 
kraj, w którym sekrety ta:kie trndJno jest hojna pa:Ilii rra same tylko na·pi.'Wki1 w jed
ukryć - tym krajem jest ni•edyskretna nym hotelu, Ile kosztowaila ca•fa podróż? 
tl n!tewdzi-ęcz,na Ameryka, ze swoją nie- Tego ni1ld s1l•ę rui1e dowie. 
Silychamiiie wścibską, wszędtobylską prasą Nap i1wki były umi·esz.cz.one w · koper-

PrzyJazd rumuńskiej króJtowej Marji ta·ch, zawi1erających najwyżej 25 dola
do Nowego Jorku, postaw'.ił na nogii wszy rów każda. Te najwyższic 11aip1:iwki do
sillkiich tutejszych dzi:ennr:Jkarzy. sta-lri kelnerzy i pokojów'k!ii. Po 10 doL do

Dla demokratycznej AmeTyki o~eka- stali tragarze przenoszący nhezKiczone 
wa by.la os-0ba, wywodząca slię rzekomo kufry królowej. Pó 5 do l. w~ndJz.ilarze 
„z Bożej ~a ski". gońcy, woźnL Dyrektor hotelu otrzymal 

Milędzy ~nnemi ga·:zic-ty pod.aly wiacio- portret ·królowej z własnoręcznym pad
mość o napi'Wkach, rozoonych przez kró piJSem. Jego zastępca dos1tia~ złotą szpl:tlkę 
Iowę przed opuszcwruiJ~m hot1elu, w któ- do krawata z królewskiim her'hem d m-0-

0dpowiedzi naileży prze~włać p•)d a- rym rni1eSJzkała. nogramcm. 
dresem: Prof. Pear, Universily of Man- . Wła~c~y111i kraju,.ktió_rego ~udi_ność pra , Ws.zv~1tko to nlie ,pomo~ło. ~1'.11e:ryka 
chester Engla.nd inicjatora tych do~win..d I C!lJą·ca zy~: na pozl'Ci;m.1e dzi; es 11ęć rnzy kp;1la, s~·~1e „na funty z ~rol ew~.1\l; t eJ Wy 

, ' . . .' b . . h 
1 

• I n:1zszy. m 1111·z ame·rykanska, razdara s.tuz-l sokosci~ i do·s1rnnale ba w„Jia sue Je] kosz-
czen, zapnuie się ow.iem psyc 0 (>-JJą .bilie hotekJwej około 2 tys. d1olair6w (18 tern. 
tworzenia się głosu, mowy i słuchu. ł tys. złoty.eh. 450.000 1ełi: rumuńsik.). Za tę 

Ale w gruncie .rzeczy i ja naJeżę prze1 
cież do ofiar jej, spędziłem bow:~m cały 
ten czas na froncie i wróciłem z poszat 
pane_mi nerwami, nadiwątlonem .zdr~ 
wiem ń zupebn.ie xrujnowany maferjaIDie 

Dlatego też naijgorętszem m-0jem · i>'ra 
gnieniem było zagrać kiedyś wielką rolę 
w filmie, który przekonałby 18 miłjonów, 
ludzi na całej kuli ziemskiej, że kaida 
wojna, bez względu na jej c~ jest naH 
większą zbrodnią po.d słońcem i że slo
wa rodaka mojego, Hen:ryika Barbu.sse'ą 
że 11 dwie armje w.zajeanmie zwalczają~~ 
s '. ę, są właściwie jedną armją, popełnia-: 
jącą samobójs•two" są tDajsłUJS:miej.szyni' 
aforyzmem ludzkości. 

Film przemawia do ludzi o wiele sil„, 
niej, niż najpiękniej nawet ujęty utw~ 
literacki i mocniej od wszelkich liczb stą 
tystycznych. "' .,, · . " ""-Q(\& ·, ·<l 

Dlatego też „Prawdę śmforci" uwa-.' 
żam za ob:raz, który najwięcej odpowia~' 
da mi p-0d względem ideowym z pośró 
wszystkich, w jakich dotychczas grałe 



----------------- _________ .EXPRf.SS:_wlfCZORNY· __ '"'-__ _ ___ Jn. 

SPORTowmc. W MUZEUM. Oblężony w karczmie bandyta 
. wyskoczył przez okno, strzelając gęsto do policjantów 

Został jednak uiqtv i osadzonv za kratkami. 
Kielce, 2 lutego. od ft.mnanld, rozlegfy S'Fę kr~ kupca, 

'który wołal o porno~. . 
W poMiiżu Kiilelc na szos;e, prawa- Ba:nidyba powróoill d strz·el!ill' doń z~ re-

d.zącej ze wsi Onochowiice do Podews.ia, wodweru, zaid;a:jąc mu ci:ężką rall'Lę. 
wyda:rzył Się krwawy rua:pad band'Yokii. Ra1lllnego znafoźH po upływiie wi['ku-
Szos.q, tą w godizii•nach popołud'lJL'Owycb 
P'l"ZJcjreżdżait wędrowny haindąiarz, M.aclie- nastu m;1nut na szosńle okolllc:mi wJieśnlia-

J• ewski, przew0iąc kilka sztuk manufa'k- cy, którzy zawfuadlomillJ. poil!i:cję o na.pa-
dlz:Le rabun:kowym. 

"t•t1r<_r • """· _,. . . . . . Zarzą d..zono po.forg za baTll!i'Y'tą. · 
Nar_l:e zb'lllżyil si:ę do ~1~J11~zk1 jruk1~ Je-: Po111i1ewa·ż wta<lme bezp:ile1c1.1eństwa 

.._ Pan cal y dzłe6 ·prawie spędza na 
pJacu $portowym. •• - Jakie podobają się panu zbiory? ••• 

gomosc, uZJbroi'?UY. w n:oz I rewo~:ver' 1 rnstailf.ty, i1ż ukrył si:ę w wfilosce. zair.za, 
~s1:1rzyma~ konfJe, ządaiJ·ąc wydain'ra mu I dumo obławę • 
p1entJędzy. Psy, nidąc po świeźYch śla:d!ruch. wy„ 

Zabrawszy Maciejewskiemu got6w- tropt;1ły kryjÓ\V:kę baindyty, który sclJ.'1'0-
- Tak. •• Bo w domu żona nie pozwa

ła mi palić-
- Ależ tu nic niema! Wystawiają te 

same stare rzeczy, co zeszłego roku! ••• 
kę w ifośd k:U1kusict zt01tyc:h oraiz klilka n1iJ s:i.e w 1<„.arcz1rni1e. ' 
sztuk manufaktury, oddtaili.ił się. 0IJ't'yszek, na ~ok poUilcjp,, wysko. 

w 

' Ody zn~la"Lł sitę w pewiniej od!liegitośdr c-zył oknem d' gęsto się ositr.ze11'W'Ując, po-

.t•!!!•!•+!'!" !!!•!"""!!•!!!!!'!'"!!*!.!'!!' !HA!!!*!!"!a+!!!!!!!'!•!!!''~ąww!!!·!!•!-~a"d!!!!!!i~·!+*!_!!•~m~+!R!!!b!&!l'!!f!!!!!'!'~*'!!!•!A~Bl!''!!'!!!~M!W!!-~!!.e!tw!'!A~WWS~! bi1egł 'v kli1en1nku lasu. · 
-,;; Wywiązała się kiJkumimtJt.owa strze.· 

11R13.S.ZTDWl\nIE Pięz·. I\ CZTER' acH .żon . =~~·wwg~~ę~·:a~~~f~,~~j bandyta, ra-n Li lj Okazało s.ię, iiż był , to odldlawrna po. 
szukJiwany pirzez wladz1c Arutorni Kaioz-

d • • b' t t , m.airek, który przed ki@ku mLesDącami 
Wie IDIDUty po · ślu Ie Z OS 8 · nią~ :i1e~1 ,z.::::m1~ 

Roman.tyczny Azriel został narazie unieszkodliwiony. ·obfity połów 
Warszawa. 2 httego. Hilstoraj powtórzyła silę. Z tą trzęclą że .tuż sf.ę zaręczył i że 111i!ebawem bę-

Do i;'i!n milal jedno d-z;Eecko. dme mężem 4-ej z rzędu. mieli łódzcy złodziej„ e 
rav -aitu warszawsk!ilego wpacf.lla \V tym czasie rod:2li111y 2-ch p.nerw- Zaaltannowa:no polilcję, która w m11e-

wcwra:j p. Cha.ta K .• wolając:i szJ11Ch zon prowadzi~v akcję wyw:ia:dow- szkania nowej narzeczonej Racheli .l'v1. W dniu WCZOra jszym 
- Nareszofle mam tego łotra! czą i udekim:iiera z:nrueZJiono. aireszbowala romansowego Azriłela w l(ad"es PauD:in$e s:kradizt10no 'Zie s1dep.u 
num ~ka.wy-eh otoczyl ją w jednej Kredy jeciin:a'k przyjechał doń jeden I dwiJe mirrmty po śiubiie (es:zcre pod hall- przy uhicy Alieiksaindlrowski1cu Nr~ 80 z 

.drwi·ll .z DOPrzedindich jego teściów .wfuoowajca dachimem) i.. osadziła go w areszcie, ja szuH'ilJC)y 103 złote. 
z rozma:rrym wbem, na pól przy- zdotail zbiiec. ko obwimiiloneiro o wtie'l'ożeństwo. · Kosek Wliaidy~awow~ folf.iCJa Brusa 

tomna pani Chaja. powi.ewa:ł4 ia!k.nmś Az wrcszde '\l"Szystkfi;e 3 żony, przy Zdaje silę, że w wi1ęz:iierui1U tempera~ Nr. 25) skradzóono z komór'kii różne rze.. 
śwtistkriiem papiertL PO!flOC~ cal~i fait.a;n-w· ~ewnych wyśle- ment romantycznego Azrtiiela uspokoii sJ.ę·. czy, wartośc.i - 1.~0 złotych. 

I3y.ła t.o depesm z Równego. dl:!yiz!~:=a;i• .fest w ,:ównem, ._ m :zz: ea:&:c w1.w~Lc~r~~~~~f~r71~!kt!j"~. ~~:1\ib':Jr 
„Azri•el Ko1lbe:rll! zoo.tart w dmu wczo- w czasi:e jej ru:ieobecności mąż .framtC-

rajs•zym aresztowany w dwie minuty po Zbrodn1·e słuz· ące·.,·. . ' illsz;ekKrasznOewsk~ 10 med:!I'ÓW sUirówki, 
ślubie z 4-tą żona. Osadizono go w Wlie- pa fl fl y 10 metrów płótna. 1 we'lrnC'I 111a 200 zJ·o-
?.'ileruiu. Sza·licję z rdidośeti.1" ty:ch ii 340 zlQty,ch giotówką, voczem 

Treść depeszy zrobiila J)brunującc :o: .2'blileg.ł w niiew:ila:domym ki·erunku.' 
„-a7 .,..,.·e W ..,,...;....., b bo · W ł . . . Z miDe.S!zka.ITTf.ia .Jun'kilel Agil'iieszkil przy 
;k,~· byŁ~z~:~~yJnaec~f~ K~~~ espó ze swym kochankiem dowodz1Ia bandą złO• ttlDcy ~:lltiń·skirego Nr. 136 sikracliz.1orno &'ar-
,,., • 4 h · · · 8 ..:i. • • · d • • · · k · h ·dierobę warecśCli. 660 zl 
~a - męza -c zon a OJCa -ga u'ZlOOl'. z1e1 m1esz antowyc. • . . ., . . ' . Ze ~nnchu. d!ornu N~. 147. przy uHcy 

Przed ktlffikn laty 23-lcit:J,i Amel, cha- B „ t 1:; d . l „ t # · • Pi.otirkowsktnei skradzl'.ono b'ilct1.mę Ka-
.syd. belfer i Zia!Stępca meilamedla iedniego y10 naWG W e,.,O Zl, Q lJ mUSlafa U ZWtnqc SWO) tużnego \VbdySihawa, wa-rtoś·d 700 i{' 
z chederów, JX)Z.ID:all si.ę z p. Chai<:l K. I „ interes u Dz1'.te:Wl.'.iocown Romanowi s.krad.zi:1ano 
pojął ją za żonę. '' • .z sz.afki WJl'S't!awowej PT'ZY utI;cy P~lfk-

W rok potem wygląd Azr.De~a zmile- Kutno. 2 lutego. Pewruego dlt!J~ Koo!OTl:iakówna. ko- llrovrst'ki'.1ej Nr. 200 d'wa-dlzOeścln fJta :kimów 
. łllfl siię ccllfkowioiie. Zm:1en:1t cha~at d stal Józefa KdniO-pilakówna bardzo wcze-,rzystając z ich nńioobecno.śoi, ogofooJtia W'Ody kolioński·ej, w~ści 1,00 ził. . 
się elegałflltem. Po 3-ch laitrach by1 .tuż ś111De. wkroczy.la na drogę wystę.pku. Ma- z.upcln1ie miiesizk. ainile, zoobywając wiięk- R~rozi.!e fan. ·?'V.11i s1<~~:zi;'?'no z .mt:1e.-
ojcem 2 dz11ecL, a trzedile minlo meba- jąc lait 16 uciekła z dlomu i udala się do szą ifość bnżuterjrr i gairdfeiroby. s:Ziktaifl!Ja przy uLilC~ . ..;K.i11'i111sikwe~o Nr. 84 
wem przybyć. Wairszawy, gd:zii1e wstafa służącą. Z Lublina złodziejka udała się do Ło- gamck~robę, ~rtośCll 10~ ził.. 1 

• 

Ale Amiel ~ cz;eikaił tut na DIBe i W ci.ągu kii1lku muesię.cy pifięCJi,Olkrotniie dm, lecz tu ll!ie mogła wys'Zukać odpo- . U~ait~owsk1iiemu Stam1Sl1:r':V'cYwił . (t.rfo!Ca 
tlC!ilek.ł. zmiianr.iaira swych chikhoctawców, gdyż wiied1nf.iej "posady", wobec czego ud!aita S~awtOO~'ka Nr. 11) skradziono z s1za~ 

Painti Chaja wPadła w. rozpacz 1 cho- zgodziła się na służbę Jedynie w tym ce- stię do Kutna. N~zy uhicy P.iotrkmvs~J obok J)Qlsesji 
rob o : ·ię 1 ś ilaJt • . 1 · lu. by po krótkim pabyCJi,e dkraść miie- W micicf.ie tiem wra.iz z m"1eiatkfilm ezie- r. 86 ~aziety, w.artośat 200 1..l'otych. 

e. zi,e~ przysz_o na w rn:1r we. szka'llliie i zmiknać. śnla:kiem stała na czele bandy złodziei, Sprawco\~ krac:Mzieży z~if.Tzymaino. ?ą ro: 
Wszel!k1e. posizukiiwarua z.a zbiieg.ilem Prv~ trzy Iata ochoó.zito jej bezikair- którzy przez przeciąg czterech mi·esDe- Zygmun~ 11 Jam Jacl:ow11~ oraz W<ltt:czalk 

tpelzJy na nuczem. m·e, gdyż um~nra zręczntl'C za,0:1erać ślady. cy ok.radlld kaOkad'ZliesIDąt mieszkań milej- Ze_non. u których z111a!le1JJJ0no cze$ć skra,. 
Wr~zdle po 1 i pól roku doW'i:edm- Ponieważ jednak w Warszawie nie scowy-ch obywatełli. · dtzn~n:Y'ch gruz.ot. 

no si1e. ze tJ1l1ew~~rny jest nauczyai1elem czuta się już bezpiecznie, zdecydowała Dop'.tCro przed killku dniiami kocha.n- Jasktrlie ~rainils13;WOwif, zam. przy uEi-
w Kowlu l ożenilł Sli·ę t:am z n:eiaką Ró- Sitę opuścić stoiLiicę ii spróbować szczęś- kow:ie znaleiH się w votrzasku. cy _Now0;-S:,~awskJeJ Nr. 4. slcr'~ 
żą S. N'ilfhawem i w Kowlu .Azri1el stał cila na prowiirncjłi. AreSJztowanfte rna.stąp•'.lł-0 dzli;ękli tej oko- z kiies.~em 187 _z;ł. g:at·ów~ą. 
sie ojcem 3-ga dziecl. a czwarte miało Przez trzy mtłesn'.ące mues'Zlka'~ w Lu- l.iczności, iż parka upiła . się w jakiejś Bed!111arkow1 ~ózefo~ ze. wsli , Zlotm-
przybyć. M:it::ie. Wystara.ta si·ę tam o służbę u za- knaj.pi1e i zaik~óc:iiła spokó1. na uHcv. . . kli. ~~w. łę~zy-0~~~0. S:Kr~·~·;iooo z wo.m 

Tymczaisem p;rzya:}"relie ostrzegl!i go moznego dyrit~krora banku. Sprytn:a złio- Zabrano ich do kom~sanaitu. gdz.1e aparat „war6w'ka dlo mle!Ka. warto~ 
te pierws'Z.a żona ejdzt; doń z wi:zy.tą ' dz.i'.lejika spełni.a.la wzormvo S\ve oho- mrleU przesiied·z:l·eć az do wyrrieźw.ie1Jli1a, 340 ,,;!.0kt~ch •• ,Ab • _1_ ~;.m...-

• ' • • • w.i·ąz:kii„ jako służa.ca. to też zyska~a zu- tymczasicm wysz.ta na ja w :en prze- .. uu C.'il}OWU r~mown ~i:ruU'.o~uo .. ~ 
• Prze:azony ~ów . z~~gł 1 slad za pelne zaufaniFe swych chliebod.awców, s·zfość krymi111alna woh-~.'.! c~eKo zatrzy- mueszkairy1:'1 przy ul'J!cy Fran~11S:Z!_kanskfaej 

l!!ittn zaigi:111ął. Gdy si.ę ob.ie zony swtkały, którzy powierza.u jej stale pii•eczę ruad maino .ich ma d;iuźszy okres. Nr„ 19 ~ome .r~eczy w_airrośdr ~::iOO zł: 
poPrzY$11ę~y zemstę. mliles1z.kwoom. . Z m.iiesz:kalI'wa .M.a:TJ31I1ll1Y Muchall~·lefJef 

Ammel ukrył sne w S@en11atycza.ch, przy ubcy Przę~~,..11runeJ 12. skradmono 
fiad granii~ą sowiecką. gdiz.ile znów zo- garr:dierobe. wartic;>sg~ 10?7 zl'.otych, 
stał meJamoocm. Ałe i tu n:ie mógł wy- B Sebast1ainow1 vkOlll1'ecz.:nemu z ~u:ro-
trzymać bez żony. o';," kę o pannę Regi· ~ę mlilernka sk.r!1dZl~OO w tramwaju In1

np 9 
·• !!!!!!!!:!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!':!' portfel. zaW111eraiJl3J(.."Y 780 ztotych gotow-
; . ~ . . 

le szkotv plastyki i rvtmi- stoczyli na Bałuckim Rvnku dwaj zazdrośni z~~~?rn~:k::z:~~i~r~~~r~~ 
k

. z . b .. J . • kawalerowie. przy ul.icy Pólnocnei 6 kosz z róimyrm 
1 eno li anczewsk1e1. . · rzeczami, wartości 1so złotych. 

. . . . .. Lódź. 2 lutego. P.cmneważ tf.fe daJl silę przekonać, i! · 
W n*ole plastyki 1 rytmiki Zenob11 P. ttemyk ~ybacb postano\\>"i~ mif1e jest łlfl1epożądanym g·ości·~ · wynJkła p • /:l ć os o' b 

Jancz~wskiej odbywa.ją się komiplely l _ spędz;ć. wiieczór w towarzystwfife sw.cj gv.na.Howna sprzeczka, t:xxlicza.s której ł ~ . 
ginmutyki higjecicznej przeciw otyłości znajomej, pannv Regiyny M. obiie S'tTony n!•e. szczędzi!fy sob1e I11:1ezbyt • 
dla' pań mętatek. G.mnarlyka tego ro- . Zaopatrz:yws7Y s!ię w dwa bifoty d~ poch.Iebny~h emtC'ió~. . uległo zaczadzen1u. 

• • f Jednego z km lodzk1cb posłał do sweJ Przerazona pan;enka, Wfitdząc, fż . . , 
dzaru odgrywa bardzo wa:mą rolę w ży · znajomej Mdk z zapros.zeni1em. · awaintura zgroma..dz.jła zmcz..ną· dfość · · · Lódż. 2 łutcg<>. 
ciu kobiety, wZDlacnia ona mięi.inie i neT I Będę oczekiwał na pan:·ą przy Ba,łuc- pr:oechod!nli'ów,. oświla<l!ozyta rywalom, Str~my ·wypaiek wydaTz.yl si·~ 
wy, usu•wa niepotrzebne otłu<J?;'=zenie . . !Qm Rynku - pi·sal - i pros'.il'bym o 1i1ż rezygnuje zupełnie z zahawy, by>l:ęby I wczoraj w ·domu J>rzy ul:icy Nawrot 34. 
Pod wz.glę<l~m estely-cZIIlem gimnastyka i puniktualne orzybyc~e o god·zinie 8-ej. tyl:ko mkończyll klótn:ię. W m!eszkc.'Pf.1,1. Szafr~ńSfkl!ch, wskutek 

1 . ć . 1 . I Panna Re-g~na zja w:ita si:-e rzicczywi·ś- Ni1e w:1ele t-0 jednak pomodo. wadHwego u; z.1,1.z;c•niia ' r!Leca ul1egilo za-
wytwarza e astycmos 1 e eg~n~iC: ru- i ciie o wyznac·zonej porze. tocz:... w to- Młoc1'7J'.ier·w. piendąc siię ze z.tośct, wy- czadzen.~u pi•ę <- Ó; ć-"t'.! 
chów. W szkole P· Jainczewsk1c1 tego warzystwie jakiegoś młodzieńca. czeppaJJi szybko sfowne aa:-gumervty i Na szczę~·"' e w i;t·d -.rta~h r:mnycłt 
rodzaju lekcje odbywają się wieczorami I Pan Henryk przy[ uszczał, ,iiż ów nile- w.zlięN si:ę za bary. jeden z sąs.~!a<lów przyby•l w 0<.iwilc-O•zi~ 

, od s do 9 godz., lecz w:ększe grupy pań znaJor.riy. za~a:z s.ię uk tllli. Oka'Zafo si.ę je- Na ml~iej..sce wypa~u. zaafairmo~my ny do Szaf~ńsk:iich i wi.dząc, co ,s!ię. św~-
mo~ą mieć własne zamk:nię·teru kólku ' dn.ak 11nac.ZC'J: . . . krzykami prz.echodin!ilów, przybył poste- ~· ootych~a·st otworzył okoo li mJąił 

6 w Mlodi.uooiec am rr.yś~at od•e1ść 1 wy- runkowy. · stię ra-tu:nk~iem 7.aczadzonych. 
komplety. raz.ól na wf ' swe ni1eza·diowol1cnit!, iri p. Pawaśn(tone strony pawędrowaly dlO ł Przybyf.e pogo·towie kasy cłiorych, 

!fon.ryk przer Yail mu nila rozmowę kom'.IS.a.rhtJtU. gch1i•t:.Jpisa.no tm pmt.okul po ud1zii1cfouiiu pomocy, pozos.tawido 
z vanna Regilna.. za zaikl6ceme spoli-.oju publi~.mego, wszyst~ktlch pos21.md()l\va~1ych w domu. 
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Niema kobiet starych! .. 
Są tylko kobiety ·młode f ••• bardzo młode - tak# 
twierdz~ nasza czterdziestoletnia czytelniczka. 

Plarwsza odpowładź na anklBfC naszago pisma p. t. „Czy kobieta 49~ 
. tatniil jest stara? . .'' 

Lódź, 1 lutego. ' jednoznaczne z wyrokiem· śmierci r Nle można tego nazwać, nawet trak 
Ostatnia ankieta „:Expres~u" musi lec,z, poprostu. dl1;1tego, iż starość i mł?„ tuj~c rzecz z punktu naukowego, zjawi· 

z natury rzeczy wywołać osttą polem!- dosc są to p0Jec1a względne, nie nada1ą · skiem anormalnem albowiem w kwe-
sn.~- kę wśród czytelników i czytelniczek te- ce się do skontrolowania i kategorycz- : stjach erotycznych' istnieje przecież pra 

1 .• „ . ....,~ · - - ... ro poczyt!1ego pl,Sma. . nego sprecyzo-:i1ania. . wo, zabraniające kobietom nieletnim 
_ Pslakr 1 M • Alb?w1em, Jak słuszme zaznaczyła Czy malo Jest koblet czterdziesto- wstępowania w związki małżeńskie. J . ~ •• ęzczyma,. zakł~cła· redakCJa w zapowiedzi ankiety, kwe- letnich, które w dziedzinie temperamen- ale 

ęc sobie ogm.~ko d?Jll?We, me wie o stJa przez nią poruszona jest nietylko tu prześcigają młodsze przedstawicielki nikomu nie wpadnie na myśl, żeby kwe 
tem, że przy mem 1 uuu gnać się będą„. ak~ualna . lecz • płci pięknej?... stionować postępowanie kobiety czter-

s n •4H4f$h4!ll!GildM* a ww ogromnie drażliwa i sporna. Znam osobiście mężczyzn, którzy d · 1 tni • k ó ó i b 
Nie dlatego, że żadna kobieta nic· mają żony dwudziestopięcioletnle, a ml ziesto e ei, t ra powt rn e wyc o-

MOJE MINJATURY. 

lUIBIGY w karykaturze. 

.•• W siza:ry poranek Jw Awerrson uj. 
ł'Zl3Jł na ultlcach m!Mta prz.ęcliągają.oe szie„ 
regi rekruitów. . 

W01koro ruitch zibOO~y sile tłumy, z u
Wiilelbi100!iem paitlrząc na n!rebyWałe zia~ 
wJBko. 

Armia amerylra.ńSka, uct:aaa..ica Sire do 
europy na bój, wbriew teorii Mooroe~o, 
'łla~ populiarnej w Sta'OOteh, a może tylko w myśl rozszerzonego Jej pojęcila ! T1ego 
jeszcze niie bylo, iaik Unia Unją! 

I J1iln1 Appersoo rów:ntiet uled og6lineJ 
suggestJli. Powsz.-echine podnnies'iennie teim· 
pera-tury uc.zuć. er1:tuz}ruiru. ochot.a 11 w.iła· 
ra w zw:yic.i.ęstwo! ChwYc.i.lllo go! Pa-. 
s~ i mnf1! _ 

..PARADA Sl\ilERCi". 

chce · się przyznać do starości. uważając I mo to szukają kochanek wśród kobiet dzł zamąż. 
że takie przyznanie byłoby powyżej czterdziestki!„. A Jeżeli tak jest w istocie, jeżeli ko· 

bieta czterdziestoletnia może jeszcze i ewmen LE • 

. .. Nuda postoju zia frontem zmusza 
do rua;iir10izmai:tszych wyb·ryków. Podczas 
jednego z 111;ich Jdm pom:aje Me~:1zandtQ,,, 
mtodą i piliękną dz.iiewczynę, córkę poc·z. 
c:·vc1 wi.eśnia<:zki z póinocnej f ramci3,. 

Ohojie S<l mtod'zli, gorący i p:ęknL. 
Pi~E tygrysów z ,. edneJ lufy N}e mogą wprawdzie pocozumr:1eć sJę 

. '--& • żadnym języki1em, aile czyż mowa M:fo„ 

' Triumf ce1necro oka m~haradży. ści n:1e kst xc<lookowo m-oomnwa.ta dla 
wszystkich rais i n.a.rodów? 

Ma:hatadiża Booares 71-letni sfairzec n.ąć się było za późno, gdyż ty1,frysy s.po. MJość, ta'k częsta towairzysz.ka wo.i-
zyslkał w "ty-eh dniach palmę pierwszeń- strzegły ludzi i podkradały się do powo- ny, rozpoczyna swe pwnmvain:ie. 
s-hva wśród myśliwyoh całego ś·wiata. zu. • Za frontem, o k.t:tl!ka'lll8.ścii.e k:Uiometró·w 

Sędziwy -whtdca fodji wybrał się na · Mahairadia c.hwycił za karabi11~k z.a li:1ndą m·tS·zczeru'.;a i1 śmi1ercli, roopoczy-
pt:tf!jauł·tdt1t. myśliwski i pi~ciu strzałam: pokolei p~ 1 na sii;ę <iićha sDelanika dwodga tęt.n,iiącycb 

Towarzyszył mu tyl~o jeden sH1:łący. łotył w ciągu dwu minut pięć tygry. 

1

1 serie.„. 
W odległości 'kHku kiknnetrów ód sów. ,,,,PARADA SMIERCI'·. 

miasta zauwa.żył maha1:adiża p:ęć ty.gry-I Gdyby był raz je.de-n chybił - z.giin~.ł I 
· ~. przyezajonyc:h w ~ęs~e, Cd- by rw puuracli dzilldch baof.P,. 11111 



„[IY ~ami~tau. i~i I~ ini~wolił w DO[ i~lweitrowa 1~1ł r.1 .. ', 
--:o::---

Krwawv dramat miłos~1v w Wiedniu. 
Znowu notują kr0'11&i kryminaline, - l przy Haikingerstrasse 55, namówił Annę 

tym razem w Wiec!L..Uu, - krwawy dra- a.by ~ę z nhn udała do tej restauracji. I 
mat, .który wynirkł z zazdrości. Znowu Był.o to we wtorek i właśnie w sute!'e-1 
,,.narzeczony" strzela do kobiety i rani nach lokadu odbywała się próba. 
ią. ś.mierteLnle, I_Dó_wiąc,. i~ o?ote za oho- li O g0 dzinie 9 wieczorem Lauer kazał , 
polną zgodą .m.eh _porues~ 5"?1terć. Zno- wywołać maiSzyn'.istę Karola F. z próby i · 
wu on ~trzehł. trukze clio s1eb1e, lecz nie: czekał na niego w kurytarzu nzem z na 
·~~~ł~~tę zahić. A rez:ultat jest t~k~, że : tzeczoną. Karol F. wyszedł 'na spotikrunie . 

. ' era, a on zosfaJe przy życ~u l s1a , W teidy Lauer WIS'kiazał na dziewczynę i I 
w1ony potem prze<l sądem prz)'51ę.głych zawołał: 
zosta1e uwolirtlony, C · t · -1. • • ,,!ł • - zy pamtę' a.sz, Z= 1ą zruew.olll w 
W_vpa,detk. o kt&rym tu pJJSzemy, wyda- noc sylwestrnwą roku 1924? 

r.zył się onegdaj w. Wiedniu. Bo~ate-r~1!1i Karo] F. odP'owiedział że nie zna, 
dra.matu ~ą Franc~·zek Laueir,, 111wahcta dziewczyny i 0 niczetn nii~ pam'.ęfa. I' 
w·oienmy, slepy na 1ed.no ok.o, lticzący lat I . . 1 
28; jego narzeczona, hafciarka, Anna .WY!"'1ązała się sprzecz~~ która sta-
Nycz, lkząca lat 22 i maszyinisfa kolejo- waf~ s1ę coraz gwałtorwme1szą .• Lauer 
wy Karol F., żona1y, liczący lat 36. wyc;ągnął. rewo~wer. Ka~ol F. u~1ełkł d.o 

saltk1, ~dzie odbywała Slę próba. Zale-
. Lau?r po:zm.ał A?...l!lę. Nycz prz.ed ro- . dwie przymknął za sobą drzw:, odezwa

~ett?- n1espet?a. ~e,~1001ą roku ub1egłe~o 
1 
ła silę det•o..nocja. Kula przez dirizw'i pr:ze

osw1a.dczył suę o 1e1 rękę. PeW111egi0 drua szła i przeleciała naid ~ł·ową Karola F. 
wyznała mu An~, ż~ w no; syhve.st:o- ~ W chwilę potem U1Słysze'1i zebrani w sal
wą ro~u 1~24 uw.~ł Ją peWllen c~łow1ek 1 ce dwa szybko P.O sobie naS'tępułące 
przY?Iewohw'SZy siłą. O~ te~o dnua Lau- strzały i krzyik kobiecy. Otworzyli dn1w:i 
er. me daiwał 1e1 .spo.ko1u i zadręczał 

1 
W kuryta.rzp leżało ciało, broczące 

dz..iewczy~ę pytainui.mi! chcą-c z~1:1'~dć, j knv'.ą: - śmierleLnie ralllllla d:lliewiozyna. 
-aby wym~e:nrła .nazwDsko uwod2l!.c.ela. 1 I...aueT był le~o draś!liięty ikulą w ramię. 

'Nie wolno ni'komu 
z łodzian 

· przejść obojętnie obok tych 
mocnych, potężnych słów: 

Lnpidarne „Powiedzonka~· i porównan:a 
w wieku samochodów i charlestona. 

UczynHa to WTes2'cie i wskazała, że jest I · 
to maszyn.i~ta kolejowy Ka•rol F Zaiwezwano po~'Otowie ratunkowe, PewJien amenrkań'Słd dyrektor f!ea... bilćła w Ameryce. jak wDa.domo, IJamama 
· z~ zd . · · · gł · które odiwi.ozło cięż.ko ranna do S?1p.i~ala tJrainy, p. Fraintk I. W·hlistach, obrali sdb!iie na każdym krolku. śilad swój zostawi~a 

te at r~snyd „~a~ze~:zjonDy ~opdr~ys1ą Stan je·j ha1"dzo groiiny. Lekairze inie wró za 1.ł'lu,bt'on~ sr•.,,,..J·,..,,1,.,,.,..:\c' k·"',1"'~~"'"'onlQ·Wa- na o1kr·z,rku: .,d'ł'Um;, i<>a, i~ ..... ta klli·•e111tó'w 
• mis. ę u:wo ztcie.owi. . owiei ZJ~~zy .i:ą nic qp;hre·g<>. Lauer·owi ·opairzono ra- "' ........... """''U'" "1 "'~""'J' " " ' ~"• -~ Iii'" 

11 

się~ ze Karol F. należy do robotruczego m.ie pocłem odsfawiony został ·do aresz- nlile POII"ÓWl1!ań w mowile liudz!ki:tej, © rok~ pr~ernyj.i:lilka wód'CZaB'l.ego". 
zw1ą11ku m~tzyczneg,o i że ZJWtlązek. {en : tn. ·PodczaJS pirzesbuichat11ia zema.ł, że na rooz,nr:e ogła~ ~pra.'WQizdianlJą. z wyn1JJ.m ·. z rubryklit „róill1e•• przytoczymy na• 
Uł'ządJ:a proby w lokalu ;res-laU!l"a-Cyjl11ym I rzeozcma wosiła, aby ją za;sfrzelił, i że swoich poszwk.iwań. stepuja,cie pocównania: 

i:.~. I oboje mieli um\t"zeć razem. Osłafu&ie jego .s.pira\vtoroamue za r~ „Zbytec,we jak s:z.yld na posągu \Vol 
~1 1926 zawtera ru:·e~rntlle CliUkawe wyra oośoi". ' 

iie11i:ia, których wt:~ks.zość JX)IW'Sitaiłia na ,,Zł-ośNwy. jak cz.tO'W1iek, kt6ry daru„ 
. ••• StraJ1rni generaJowiie, kap'i~cy zło- T • J • • tle zdobyczy tecltnr.'CZ11Y1Ch. jlę n:a ittnioeni'.tny go~ębia poc'Z!towego, tę.-

tern grooadj1eriy, lśnią<:e kaskii UJ1a;n,ów, ram wa 1 a um f n ł o w V. Rn1"wo'3" .kom"""''ljl-~ ... 11; s•am1Q'Ch·-.-1in,we; siknię,cego do. swojego gintia•z,dia". 
piórOPuszie i k!;1ty dlragv1nów i huziairów ! - ....,,., - .... 111'.l\.<l......, vuv 4' 

Grzmi ork.ile•s1ira, tętJrLi·a lmpyta koń- Towa!l"zyistwo _„Cleveland lbłlway dial najwtięcej tematów. „T:ak pirzy~mny, a.i~k cLoit'Yk kia:oo.py, 1 

~kPe, pod l~wetiam~ dirźy z6emr:a. a ja.s.z- Co" puściło w ruch w Clevela:nd2!ie Taikile nip. porwOedienn'le: „:f:r~ęstiie snię, kt'órei wył~ilil w~o~~"· . 
cz,e rurty1!eryj'Sk~;e gt.u7ho dudtrnLą„. · pierwszy w Ameryce wagon tTamwajo- jla)k bwdla n!a Pordzfo". Jesizc,ze l1eps:ze „ Tak m111lie ·wt.dzaiany, ,ialk Slkrzyp:i:a,ca 

A przed wcnsikami trz1cpioce s•zt>an•dlar . , . j:eist ba.lkf.1e IlOll'ÓWrt.mJie: „taiklte r~)e.zWyk!·e, posadzka prz,ez zJ.od!Zii1e1a'
1
, 

bo}owy. wybliakty, JJ'()!S•zaripainy, w \ViLelu wy, sporządzony całikowt·cie; z wyJąt- jak cala resora w ta.'ksówce'1
• Mb<:> ,,pu„ A pewl1en ame?'Y'lmńsk:il dowcilpnJliś Uv-

mlięjscaich d•z,f1uraw:v, a t>aik opmm'.lenfooy kiem n~'fó""., z aduminjUilll. _ sity, jaik sł'ajlJPiia w Detrai1t1
'. (Deitroj:it .i'ęst kr)e soble uł1oiży.t Zidatntile: 

ś"".ii1ęt00o;ą Symbo.Ju i tat w)C'llki. a po- Wagon ten warły 30,200 łn'h1ów ang., mfla!slt:em w A:mecyce, w którem Z!t10ii.dlttją „Pra'WII'e bak spOkQjny d sktmi;iony, i'alk 
tęZ1l·Y . w swym ma~1~sitatCJ'.le smrzyvny! gay tymczasem r.wyk'te wagońy ze stali ~ fa'birykJil samochodów fotidla). . cztow1'.iek c:h()TY na tani:ec św. W::ta, us.it-
tDrc~~~~~~;fe:„ puł'k!i za plllłkamti,, szwa- i rżela;za ważą 43,200 funtów ang., wobec Za1bawne jest zd'an1ite: ,.tlł!lewtlidiooztn'Y, tuj'ący przea•ść podczas humga1J1u po:nad 

Tyle iilch jest, tyJ•e. tyle.- czego wyma:ga siły pociągowej 0 20 proc. jaik stacja beruzYn.owa", którą faitQt!na'le tru wo®!Spadietn Nklgairy po ci1en:k!ilrn dru-
. k da10 z:rualieźć wraśniic wtedy. kl'.1eidly benzy <:OO ••• " 

„PARADA SMIBRCI". mnieJ'Slzej, niż 'CWY łe wa-gony. A choć oo jlcst na:j'pfC;n:iej wtr'Ziebina. Tirzeba bY'ło jeSi:zicu dlodiać: z wailf.•zką 
--J?r budocLnwa kjego kosztuje 0 lO proc. drożej, Przykire dtośWl~cze'llfla z racfj()1tełefo- w jedn•em ręku d złym bulda.g,1:~m w diru-
~ to je· a; ta różnica kosztów opłaca się rnem dają ma•terr}at d'O taiki:Jch np. porow- g1ileim. Porownand1e mliafoby w sohiie wów 
!lmt ______________ .;...:.iUJZ..;;·~w-Cil.;.;'~ą~gu.:;...;;1~i;.,:IP~O:.;;'ł;.,:r~o:.:;k;.::u.;.. _____ ~nan:!:.:.· :~„Q~kro.:..'1:.P~!le::· :..• ce~~;..;t'r.~·::::;o:;_,~~o''. f'lr<O!hlt- oz.as St'Y'l tlśdile ch ... airl~tooowy_. _..,...._. 

--~-----~-----·-----------~-~~ l V I . JULJAN STARSKL l W I ,., . ,., 
\i Dl\ A W CZARłtEM DDMlltlE \/ 

- Zi\GADKA _, 
~me •••11•; PSYCHOLOGIC1 NO-KRY MlNi\LNA 1••••11•11~ 
... - .~!'Il f.to a'lldlti!JJRmtDall!mtllB!imlll!EIR B'ł„l!llllllmll'lllm ________ llłił (>1,„na
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św. Józefa wyszedł przygarbiony, bla-1 - Mam wraże. nie, że to ta czarna 
dy mężczyzna, i pod:pierając się laską, dama wchodzi tu w grę, prawda? 
skierowaJ się do oczekującej nań tak· - Tak ••• 
sówki. - Czyń Jak uważasz„. Co do mnf e 

Był rto Karol Windham, który po radzH];>ym ci dać spokój tej nicbcz.piecz
dlugotrwałej chorobie opuszczał szpital nej zabawre. 
Z taksówkf. . wyskoczył Ekman, który ......- Dlaczego 
pomóg-l bardzo osłabionemu przy}acie~ -- Nie dobrego z tego nie wynik· 
łowi wsiąść do samochodu. , nie„. NJ1e wj1em copraw da, C(I wm1e-

- Daj pyska, Karolku!· _. zawotal rzasz uczynić, domyślam się jednak, te 
14 Ryszard, gdy samochód ruszył z miej- będziesz usiłował na'Wiązać z powr<> 

Ust dwunasty: - Musiałem chyba zadużo wypić- sca. - Udało ci się, ntema co!... Kom„ tern konta.kto z tą kobietą ... 
Cudrof ożnico ! mntknął do siebie, oparłszy ro.zipatone plikacj·e były już takie poważne, że - Muszę, chociażbym n!I! .:h~iał... 

Każdy d·zi•e6 następny potęguje mo- czoło 0 zimny blait stołu. poczciwy doktór Ba.rlet obawiat się nie Ta cab przygoda wywarła na mr.ie 
fe cierpienia, każdy dzień utwierdza Powieki k1eiły mu się do snu. Jak na żarty, iż zamienisz sie w trup1„. zbyt sMne wrażeni-e, aż,ebym mógl za.-
mnie w przekonaniu, że jednak nie je-I przez mgłę widział smukłą sylwetkę Daj pyska ,j c!esi się, ż·e żyjesz... niechać jej wyświetlenia.„ 
steś bez winy .•. Szukam Cię coraz za- czamej damy, przechadzającej się w . Karo] aż jękinął w sifoy,m uścl•sku - Pozostaw to już komisarzowi Pia, 
ciekłej, afo już nie po to, by Ci mówić zamyśleniu po pokoju. swego przyjackla. secki•emu, ktfuy wzią,ł się do tej sprawy 
o swej wielkiej miłości„. Olgo. musisz Uslysza·ł jej gtos, dochodzący jakby - Daj spokój, bo min.fe zgnieciesz„. z zapa.fem i pracuje nad nią bez wy-
zginąć!... Musisz życiem przypłacić z oddali: _ Jestem bardzo osłabiony.„ tchnienia w dzień I w nocy.„ 
krzywdę, jaką mi wyrządziłaś. Więc - Ostatm Ust znalazłam na biurku - Nie szkodzi.„ Przyjdziesz prędko - I cóż? ..• 
już nie mam ·Ci nic do poWlledzenia. Że- dzisiaj ... 'owładnął mną obłędny sitirach. do sił... Pojedziemy do - Zakopaneg·J„ - Narazde lrtkną!f na martwym 
gnaj na wieki! Jak szalona wybi·egłam z dornu. ale na Tamb się pQtPrawisz należyci•e. punkcie. Nie może w żaden sposób na-

Twój Włodzimierz. ulicy pomyślałam sobie, że nie zdołam Wlndham potrząs1nął prże\'.:ząc.o ~ło- trafić na ślad damy w czarnem dami-

-
. Waitder skończył czytanie tist:ów i 

odłożył je na bok. Nie tylko, że nie wy
śwti1et!Hy mu one zagad'ki, ale jeszcze 
bardzi•ej ją za~matwały. Myśli roz
pierzchły sie pod czaszką na wszystkie 
strony, huczaty, przewalały się po 
mózgu z silą i pędem orkanu. 

Co to wszystko znaczy? Kim jest 
ta tajemnicza, zawoalowana kobieit:a, 
kii1m ten Vv"fodzirnierz Pożarow, który 
nie moie znaleźć swojej żony, mimo, że 
i nią mi,eszka pod jednym dachem? 

"Czary, czy co. u Hcha. · · 
.Przetarł dłońmi oczy, jakby chciał 

sprawdzić, czy nie śni, czy to nie cza
-em Ja.kiś przykry, kosz.marn-y: sen. 

nigdzie uc.lec przed ~m strasznym wą l odparł cichym srtosem·, nie, kitóra, zdaje się, zniknęła już rnpeł-
czlowiekiem„. Wródtam t zastałam tu - Nle, nie pojadę do Zakopa•'e~u. nłe z horyzontu. Tak samo zginął z hip. 
pana.„ - Dlaczego? Cóż to znowu za ryzontu ów jeszcze bardziej tajemniczy 

MówHa coś jeszcze, ale do uszu bziki? mętczyzna w czarnem domh1ie, któ-
Waldera wpadały tylko strzępy stów. - Nara·zie muszę być! k1:m1eczni'e ry ,,__ wedle przypuszczeń · Piaseckiego 
Mfodzleniec n1e miał w sobie tyle sił, w Łodzi. Mam k'.lka bardzo ważnrrb ...,.... jest właściwym zbrodniairzem. 
by oprzeć się zdobywającej go sen- spraw do zafa•twienla. - Byłeś zeszłej soboty na maskarat-
ności. • Ryszard spojrzał nań prnez zmrużo- dzie? 

Kobieta wi<l·ząc, że zasnął, podeszła ne pbwieh.i. - Tak, byłem z Piaseckim ... Szu. 
doń na palcach i zfożyla poprzez woal- - Ej. KMolku ty ml coś kręc:·sz„. kaliśmy ezarnej damy, ale nie znaleźtiś-
kę pocałunek na jego czole. Przyznaj się. co clę zatrzymuje w to- my jej„. Wybieramy się również na ju-

Staromodny ~cienny zegar wybi't po· dzi... Powiedz szczerzę?,„ trzejsza. maskaradę. 
\\;oJ.i · godzinę . jedenastą ptzed polu· Na bladą twarz mforlzierka wv~h~- Oczy Wlind'hama ząjaśniały silnym 
dniem. pfty ceglaste rumieńce. Bąknql coś pod blaskiem. 

SENSACJA. nosem, n!e chcą.c dać w-yratnej odpa--1 · ....... Pójdę z wami - iru'kt, marszcząc 
· Przesz.Io kilka dnf po crp.isywanychl w:iedzf. Ekman ied·nak nk da wat za \\.;y- brwi. . 

wyiei wypadkach z bramy s~vltala gran-:. (D. c:. nJ. 



Skandal w rodzinte 
Hohenzollernów. 
Przasilenia pałacowa 

w \Dorn 
z powodu rozkazu „cesa

rzowei" Herminy. 
Petnomocni'k Hohenzollernów w Pr.u~ 

soch. von Berg-Marken:ep, podał się · do 
dymisji, a jak oświiadcza „Berliner Ta
geblatt", dymisję . ltlę wywolalo zajście 
aastępujące: 

Rząd pruski wyplaci't na ręce von 
Berga trzy miljony marek, jako sumę, 
przypadającą Hohenzollernom za część 
Ich dóbr w Prusach. 

Otrzymawszy o tern ·zawiadomienie, 
.Wilhelm poleci~ v Bergowi, aby otrzy
maną sumę przesłał natNhmiast do 
Doorn, ale pełncnnocnik odmówił temu 
żądaniu, uzasadniając odmowę tern. ie 
majątki. za które otrzymał pieniądze, 
nie byly własnością osobtsta Wilhelma, 
lecz korony. wobec cz~o swna trzech 
mlUonów marek przypada do poddału 
p<>między cała · rodzine Hohenzollernów. 

Odmowa ta von Berga ob.urzyła moc- , . . ; 

no drugą małżonkę WHhelma, która ! 
zwróciła się z lisltern, podpisanym: „ce- j 
sarzowa Hermina", do pełnomocnika, i 
żądając energicznie, aby posłuszny byl I 
rozkazow1i m'Onarchy ! j 

Zdaje slię jednak, te „cesarz-0wej ' 
łfermini·e" chodziło nietyle o respekto- I 

I 

,wand-e rotkazu jej małżonka, ile o to, że ! 
spodzi1ewaila się uszcz.kna.ć część owych . 
miiljonów na rzecz dzieci swych z pier- ) 
~szego swego małżeństwa z ks. SchO- ;-
aaich-Carolathem. .1 

I na to wezwante: von Berg odpo
Wiedziat odmową, gdy · zaś prze~onał 
się. że 01>6r ten nie pomaga i Wilhelm 
Il-gł, pod wpływem Herminy, postawi 
na swoJem, udał sie do Doorn i tam Po
dał sle do dymisji z urzedu, ·który zre
szta spełniał zm>etnle honorowo. Razem 
z von Berg!i,em podał ślę tet do dymisji 
jego wsp6łpracownrk. a .zarazem za- ~ 

W Watyląmie od 200 lat lstniefe s:&koła 
artystycz:n~ mozaiki, ułożona _przez pa· 
pieża Sykstusa V i zorganizowana przu 
O. Christofazi da Palestina. Obecnie dy· 
rektorem jej jest hr. Mucciolli. 

„Wieczne malarstwo'• uskutecznia 
się przy pomocy kamieni i barwionego 
szkła, dyspooując 28.000 kolorów i od
cieni. Artysta najpierw czyni wszelkie 
przygotowania rysunkowe, później zaś 
nalepia specjaJnemi klejami na rysunek 
barwne kamykL Jest to praca żmudna i 
uciążUwL Po skończeniu tej pracy pow· 
leka się dzieło rostworami cbemicnemi. 
dla nadania cal-ości cech trwałych. Nie
które mozaiki wypala się jeszcze w spec 
jalnym piecu. · 

rządca generalny dóbr Hohenzollem(Jw, !!!!!!!~!1•~·~=~1!1111Mll~~-~!1!!11~s •!!~~~!-~-~·mm~~Jii~"''!"~!i@f#~!!~!'!™!!""~!llSU!l_!~•!!•!;!•!!•!!•!z!!'!'~m~MM!!!!!!!!!!•!!!!!!*!!*!-•!'M!!!!!!EH!!!'!•!!'*!'!!„ br. Ranll'zau. 

lh!~:go„;~::'00~7.~~.~: Tajna loża „Płaczącej Dziewicy." 
m domoweJ?;o Hohenzollernów ,ale hr. Niezwykły proces we Franc1·i, przypominaJ·ący Rantzau odmówił przyjęcia orderu ł po-

Charł1stoniici b:.czność ł 
Umrzecie na zapalllnui 

otrzawnlll rzuotl swe stanowi'Skti średniowiecze. . 
Sprawa ta WyWoJała ....... JaJC <rooaJe . _ . . · _ Lekarze angielscy zwracają uwago, 

Cłztennik berlids-ld _ takie przygneble- Prze<l ~ądem· w ~elun rozeg:at się,:zyć, czy figur~a . była mokra, czy też iż w · ostatnich czasach coraz czę~ciej 
. . . w tych <lmach ostatru akt slynneJ afery sciana przy ktoreJ stała była wilgotna, zdarzają sie wypadki zapalenia otrzew 

me w monarehiczme .usposobionych ko- która przed rokiem zainteresowała nie- dość że pewnego dnia z twarzy figurki nej, . spowodowanej nadmiernem tańcze 
tac:h szfachty P~Sk:l'ef, której v. Berg tylko Francję, ale cały świat. . poczęły spłyWać łzy. niem. 
jest marszar'&iem. Jak żadna mna od Jako oskarżeni figurowali dwaj męż Pani Mesmin stanęła wkrótce na cze . . , . 
czasu poślubEenia przez Wilhelma II-go cz:vźni i os1em kobiet, którzy napadli na le sekty, liczącej 3 tysiące osób. figur- ~1!0:?m_;. tej, 1kon~zącej 51j z,az~· 
k H · probt)szcza Desnoyer z Bordeaux i w kę przeniesiono z jej mieszkania- do c~aJ s11t1er\;ią, . u egaJą prze e\\ sz -

s. ennmy. _ _ _ strasiuy sposób pobili go batami. Uczy- wspaniałego pałacu, ofiarowanego sek- lnem zawo~owi tancer~e i _tan~erki: 

Zdobywczyni 
tyku. 

nili to z rozkazu wielkiej mistrzyni taj- cie przez jednego z bogatych jej człon- Z~paleme ot~zewneJ POJaw1ło. się w, 
nej loży, do której należeli, dawnej do- ków, i pani Mesmin z dozorczyni stala obecnym sezome, odkąd rozpowszech· 

Atłan zorczyni, pani Mesmin, która twierdziła się kapłanką. ni: · się charleston. 
· • że proboszcz chce zaczarować ich „pro- Arcybiskup Bordeaux wysłał uczone Prz~ciwko temu tańcowi protesto-

rokinię". go braciszka nazwiskiem Clameur dla wali lekarze hiszpońscy i włoscy, wska 

. K.tobieta, która 'prżepłynęła 
Nieszczęśliwy proboszcz chorował zbadania cudownej figurki. Ojciec Cla- ZU.it\C na u.fobezpieczeństwo wynikłe .z 

po owem pobiciu przeszło pół roku, ży- meur studjował niegdyś chemię. Zba- nieharn1ottijny.,;h' ruchów ciała. 
cie jego było nawet poważnie zagrożone dał on chemicznie łzy figurki i doszedł 
Tern dziwniejszy wyda się obecnie lago do wniosku, że mają one ten sam skład 

. dny wyrok sądu: skazał on wszystkie chemiczny co woda wodociągów miej- łloi11a p· 1·nakof1ka \Vilfu Pisma lokalne w Gfasgowie zapo· kobiety na 6 miesięcy więżienia, a męż- skich Bordeaux. Od tego dnia figurka W · 11• 
,i,fedziały niedawno, że prześHcz:na mło- czyzn na 8 miesięcy więzienia. przestała plakać. Osz.usvwo wyszło na kBÓS. k~. 

oceah. 

~a dama przepływa ~ean A~h.ntycki (!] Łagodny ten wyrok tłomaczy się po jaw. U 
~ że .tą doro~ą nadpłyn1.e do miasta około ważnym wiekiem Qskarżonvch (najstar- Nawet to, jednak, nie zachwiało auto 
1<>dzmy 2-ei. popołudn1U. · . sza ma 71 lat. najmtoasza przeszło 50) i rytetu pani Mesmin. Sekta pozostała 

Ja:kik-0liwiek wszyscy roiunaeli to świetną obroną słynnego adwokata Gar sektą i uczestnicy jej zbierali się co ty
d?brz~,. ~~ .przep~ynię?i~ . . o::eanu jest con, który występował już w wielu tego dzień, by słuchać kazani<l:. „kapłanki". 
ruemozihwosc1~ 1111emn1e1 Jednak około rodzaju procesach i stąd nawet nazywa- W roku 1917 w historJt sekty przy-
połudnla ze,brało się okol-o 40.000 ludzi ją go: „Advocatus diaboli". szło do tragicznego wypadku. 'Do Bor-
w porcie w ocze!kiwaniu na niezwykłą Niezwykła ta sprawa przedstawia się deaux przyjechał z Syrji archimadryta 
pływaczkę. tak: Sapana[i, który po przyjrzeniu się fi-

lstotn:ie te:t około godt. 2-ei t1jrzan-0 W Bordeaux istniała od roku 1906 gurce napisał w czasopiśmie kościel-
na wodzie jakąś złoci.stowłosą rnimf ę, sekta illuminatyków, k tóra nie mia la je- nym 'ostry artykuł przeciwko oszu
która przepłynęła enerdicznie pod mo- dnak nic wspólnego z paryską sektą tej 

1 
stwom byłej dozo:--czyni, a nawet zarzu 

stem .i wylądow~ła około urLę:in celne- samej nazwy, opierającą wierzenia na cal jej, że działa ona na uczestników sek 

W ogrodach Waityik~u iroz:p~zęto 
budowę nowego ~machu dla pinakoteki 
watykańiskiej. 

Budowę tego ~achu wywołał brak 
miej&ca na um'.eszczenie wciąż zwiększa 
jących się ?Jb.i.orów bibljoteki Waty\canu. 

go, w którym zni[knęła; a·żeby się ubrać. nauce niemieckiego mistyka Jakóba ty zapomocą cżarów. 
Po :kwadransie ;przybył . samochód, .do Bohmego. Tamta !>ekta w Bordeaux za- W kilka dni później fanatyczni człon- __ _ 
którego wsiadła wśród ogólnego entuz- lóżona została jako rodzaj tajnej loży kow ie sekty napadli niesiczęsnego archi lll1!illl'IRi!l\JMłiłillMP"i!l!iWWWAMMl4 

Stary więc gmach :pina1koteki poświę 
eony będzie na pr.zechowanie cenniej
szych książek tej bibłjote:ki, 1JWłas~za 
tyczących się .spra·w wschodu, dzieła zaś 
sz.tuJki przeniesione będą do nowego 
gmachu. -iazmu i pojechała do miash. przez dozorczynię, panią Mesmin w na mandrytę w jego własnern mieszkaniu i 

Nie st'Wierdzon·o jencze identycz- stępujących warunkach. Pani Mesmin pobili go dó krwi. Byl on tak przelęknio cle pa:nował spokój, aż do zeszt roku 
ności dzielnej rusaołiki, ki '.>re. przynai- przywiozła sobie z Lourdes malą gipso- ny tern, co zaszlo, że odzyskawszy sily, kiedy to rozwścieczeni fanatycy pobili 
m-nJej 600 m. musia.la pr;:,ebyć w fodo- wą figórkę Matki Boskiej i postawiła ją uciekł do Syrji. proboszcza za to. że miał przeciw ~lint 
wato zimnej w-Odzie. · • " · 11 &iebi.~ w. mieszkaniu. Trudno wytluma Sprawa została zatuszowana i w sek kazanie. · 

' ' 
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Olimpiada piłkarska Dr1anila[ja miUnoitwa furopy w piłrn noinei. 
.: pod· znakiem zapytania. Angl)a prag- . . . :o: • • " „ • 
„ nie grać -: iedynie z amatorami. Co Obradulący w W1edn1u kom~tet "Fdv podz1el~ł Euro-
~ , . ·" • pę na 6 grup. - Polskę wcielono do słabsze1 grupy 
• .. ·na . to Austr1a,. Węgry, Czechosto- północnej. - ··wykluczenie Ameryki z „Fify.• 

·.··· _w ._ 0 e1·a· ·i. ,.· Hiszp· anła. ·. . . a .J Donosillśmy Jut o konferencJl komł'." Pa.Astwo, które uzyska naJwłęceJ pani„ 
_:,. · ·· ,; l~szcze p1 zeszło rok dzieli ·nas .. od I gar.owanEa rozpoczęro. Gorzej prziOOsta !etu „.Fify" w Wiedniu, za,ctanlem które- tów, otrzyma ten tytuł. 
,najbliższych Jg:rzysk Olimpijsk:i~h, Jesz- wia się spraiwa uczestnictwa w olimpja ~ PT~Y&Qtowame !Wrterj~łu dla ma- Rozgrywki o tytuł" mistrza Europy, 
'cze szeroka · 1J\rbliczność " ńie . interesuje dzie zimowej. Jest rzeczą pewną, że Jącego się odbyć w dnm. 5 1 ę. Iuteg.o 1:; ~- . mają trwać każdorazowo po dwa lata. 
si~ sprawami ich dotyczącemi - jesz- · wszystkie narody, kontynentalne wez- w Zurychu zgromadzema te3ze „:Fify · · tak, że w pierwszym roku odbędzie się 
!;7.e nawet nie wiemy nic konkretnego mą udział. Jest natomiast rżeczą wątpll Glównym tematem tej lmnferencn mistrzostwo grup, w drugim zaś mistrza 
o działalności naszych sfer sportowych. wą, czy przybędą do St. Moritz norwe- było opracowanie konkre_tnycJl wnlos- stwo Europy. 
Niem11iej kdnak temat jest aktualny - dzy, bezkonkwrencyjni <tlrzy;urniatorzy o- ków dla zorganizowania rozgrywek o Dla Polski Jedyną pociechą Jest tQ 
przeL to, ż.e już ~ziś cały ś~ia.t sp?rto: statniie·j olimpjatly. , . P?har eu.ro~ejski i ~istrzost~ Europy w że ma ona, ze wz&'łędu na słabych prze~ 
wy zagramcą o mm ?yskutuJ~ i w~10ski StanCJWi,s~o Norwegii sprecyzowane pił~e "nozneJ. Bowiem ostatni kongres ciwników, mistrzostwo sw.ej grupy za
z .tych dyskut wyciąga .. Ni.e moze~y na ostatniem posiedzeniu związku nor- „:Fify , który obradow~ł w Paryżu nie- pewnione. Jednakże 0 dwuch ujemnych 
więc zostać w tyle. Kto widział os.t::itme wesldeg~ . przez je~o prezesa dra Und- zaakceptował t zw,. m~strzostw i p~ha- stronach tych rozgrywek trudno nie 
l&:rzyska (Par:yz 1924) ~en z.roz;imie o- hoe: ~st zbliżone do stan<JWiska pitka-1ru środkowo europe1skiego, ~orgamzo- ws11omnieć: przeciwnicy .mistrza Polski 
g~lną tendenC]ę ogramczema ich ro~- rzy ~R"i~lsk!ch. Ci nie c~cą b~a~ udz~a~u y.ranego przez: Czechy, Austnę, , Węgry ~ zbyt sła?i.i dla polsk~ej publi~zno~ci 
1maru na. przyszłość. P~zemęczeni ~li- w oli!mPJa<l:zi,e - bo g-ra1ą w 1e1 turme1u i Wlochy. me będą oru zadną prawie atrakc1ą; sie
kutygodmowem trw~mem wspama- dfa amatorów przenaczonym ludzie, któ Wniosek komitetu brzmi: Europę dziba obecnego mistrza Polski znajduje 
ly~h zow?dó~, or~amzat<?rzy i zawo- rzy w pojędach aingli'ków nie są arna- dzieli się na 6 grup, składających się: się na krańcu południowej granicy Pol-

- dmcy, obiecal~ so?1~ na. bc~nych kon- torami. Norwedzy zaś ni·e cilcą przyje- ) Niem Czecbosłowa~ ski, a jego przeciwnicy daleko na półno-
gresach, te mg~y ]UZ Ol1mi;>1ada tak. o- chać do St. MorL'llZ, gdyż poróż.niwszy 1 Anstrja, . cy, "'"a cy. Stąd wielkie koszta, a z niem finan-
gromny~h rozmiarow techn~cznych, Jak SPę z IPS - twierdzą, że o!impjada z.i ... Węgry i Szwa1caria. sowe fiasco. 
w .·Paryzu przybrać nie moze. Postano- mowa w SzwajcarH jest tylko rek.la- 2) HolandJa, Francja, Luksemburg. . . 
~lono., skrócić ?Z~ . .~rwan~a Igrzysk, mą hoteli szwaijcarsldch, a prawdzi'we 3) Włochy, Hiszpanja, PortugaIJa. • Uchw~Iono. rów;iteż wn~os~k, któ· 
J19~Ć ~o.n~uręnCJl, ,łlsun~ć nawet p_ewne ~grzyska zimowe mogłyby się ooać tyt- 4) Szwecja, Norwegia, DanJa 1 fin- rym ma się za1ąć kong~es „:Fify , ale do 
_ro~~aJe .~Portu ,. z .. pr~gr~u. Już ·dziś mo ko w Norwesai: łandja. piero w 1928 roku, ma1ący o.Qradowąć 
ź!laodśm~ałoł pokwtekdzieNć, ~ed wkstózystkdo tto Jeśli natomi1ast idzie o o'besfanre oliim 5) Polska, Estonja, Litwa i Lotwa. w ttelsingforsie. Krnąbna i njerespektu-
me mos o s ut u. aro ' ry . os ą 1 d "ł1 k' . ..,,:i któ j f. we"'o . d • p·f " A k ~a 
:pik:zaszczytu urządzenia Igrzysk nie Pa Y PI 1<:.a.rs IeJ: vu ,re 1tI1ar~so "'cle 6) Jugosławja, Rumunja, Bułgaria, Ja.ca zarzą zen " 1 Y • • mery a, .w„ 
pozwoli by od jego'.' igrzysk rozpoczę PC?W~zema zalezy może nawet i do1s . Grecja i Francja. być na skutek tego wmosku z „Fify 

· • . ' ohmp1ady do skutku, to sprawa 11a st01 . · · kl 
to r~dukCJę. . . . . pod z:na:k~em zapytania, z powodu trud Udział w ro.zg~kach . o rnistrzo- wy uczo.na. . . . 

. y . ttolendr_zy .JUŻ. _ dziś . oświadc~ają~ że ności jakie się wyłoniły w ostatnich cza stwo Europy me Jest obowiązkowy, Wędrowki po dolary, czeskich, wę• 
' w~ ... z~zek?ą się. mczego, byklObdmPJadhą sach. Stoją one w związ!ku z róŻ:nką Mistrzowie poszczególnych grup gra I gierskich i austrjackich graczy sklonily 
19~8 r. przewyzszyć \\o'."Szyst e otyc - z<lań l poj.ęć rozmaitych związków pań ją później między sobą systemem mi- wiedeńską kpnferencję do postawie-
~~0owe. . .. li k 

1 
b 'd ....t , ty stwQ.wYCh na temat drażliwej sprawy, strzowskim o tytul "mistrza Europy". nia tak ostrego wniosku. 

. . pracac o o u owy &•ga.n cz- 1. · . ..1 • i t ć 
.Jleio sfadjonu pisaliśmy na tym miej- czy n~ o 1mpJa'Uz1ie ma ą wvs ępowa za 
"seu ·, niedawno. Warto jedynie podać. te wOdmcy, czy tież amatorz~. 
stadion fori ' przewyżśzać będzie wszyst . Na ostrzu mkcza po~taw1l tę. sv~awę Kt() um1·e pł\y wac' ~n' 1·e uton·1· e." ! 
kie dotychczasowe rozmachem. oraz M1ędzynarodowv Konutet Ol11mpJady, „ 
komfortowem urządzeniem. kt61"1f sam pragnie decyidC!Wać o tern, 

·. NaJwięcej moze · kłopotu przysparza kto lesi amatorem a kto me .. To dopro- =•=·--
tWestia mfosźkań. w Paryżu" p'ióbo'wa wadzić .. musi w konsekWencjI do napr~ Pod tem hasłem wprowadz1·t, rz~d Szweci1·, przv· ~U-
DO ją rozwiązać przez utworzenie t. zw. ż.enia i zatargu z międzY'narodowemi ,., , _ ui 

wioski olimpijskiej". Nie doprowadzi- związkami spontowemi w danym wv- • ł a ·a we ws·zy,stkicb szkołach 
:f'5 Jf0, 'do „celu. · ,;Wioskał6, nawiasem mó p-cudku z.'pit·karskim t. j. FIFA, która prze SOWe 08UCZ3Ule p yw 01 • 
:,Wią~ ~-' zbudowana .. bardzo · taHdetnie, ~ież ~hcę. by.ć pa~em swego domu i s~- Szczęśliwa Szwecja! - Bo gdzież to 
_"'!' bi:ztdki.em otocze~iu ~rzedm!eść P~- modzielrne prngrne uregulować kwest3ę Zbyt liczne wypadki śmierci podczas kąlwięcej jak w Polsce, sezon · kąpielowy 
nyskich •. m~ za~owolda ntl~ogo ,1 " ~akon- amator,stwa.. . . pieli, zmusiły rząd szwedzki do wpro- voćiąga za sobą ofiar z życia ludzkiego? 

:·Czyta . się fiaskiem. To tez ogolm~ na- B~rd2'.o c1e~aw~m. i est p~znać, Jak za wadzenia przymusowego, powszechne- u nas jednak, miast zło zwalczać od 
· nekano. lJ.olendrzy, ~hcąc umkn~ć patruJą .się zw1ązk1 p;lka.r.s~te w., sp:awę go .nauczania plywania v:e w~zystki.ch I pods~aw •. st~suje się środki policyjne o

.-,tv~b klopoto.w, propa:nu1ą budow~ .w10 obe~ta!ua. ~msterdan:sk1e1 ohmp1a;dy. szkołach. Odtąd uzyskame świadectwa ; gramczaJąC 1 bez tego __ z)Jyt szczupłe te· 
~i w h:psze_m wydam u, v:ygo~neJ i ra- Kraie .takie Jak Austi:ia, V{ęg-ry, li sz- 1 zakończenia danej szkoły uzależnione Ireny kąpielowe . 

. :~e~n . z.~ staJ.onern w pobllzu miasta po- pa~Ja ~ ~ze~hoslowac1a, ktore zapraw: : jest od o~anovv_ania sztu.ki pl:ywania na- ~icjmy je~nak ~1~dzieję, że wkrótce 
. lożonq. . . . . • dzily JUZ oi.lWarte z~wod~wostwo, za I równi z mnym1 przedm10tam1. będzie znaczme lep1eJ. 

:: O~obn? zui:;iebie nale.zy r~zwazac I peyme · zech~a w_vslac druzy~y ~mator-1 . . . . . ~ 
orgamzacJę ohrnp3ady z1mowe1. - Ze s1ne. Ina·cze1 zas przedstawia się spra ·. ~Mfiili!l\Smwawwm:~'iil1"S1;rmn19M&&* MPAAA&m 

wzg;;;dó·:.r techniczirsch nie mogla Iio- ! wa w tvieh kraja.eh . . itdzie panuje ukryte I ·. . . . .· . . . . . 
\auJJa podj,1 ć _sil; cri:;r,nLiacJi zawodów zawodowstwo, np. Francja, Belgja etc. trudności. Według ostatm~h w1a~om~ .. Jeśh się i.ednak. we.im1e pod uwagę 
zim11\\ y.1:1.l i · pe) C{ hnw"' :1 przekazano or I Ang·[ja natomiast b"'_,,.dzi1e się wzhraniala 1 ści mi ędzynarodowy kom1tet . ol1m~'IJ- 1z prz.ed k~zdą olimp Jadą .footba'1ową 
ga[1.i1,~·t1.:k ~zwajl:arom. . wysłać swoją drużvnę do Amsterdamu, ski zastanawia się p·odobno nad usumę- ·;vytamaly się zaw?z.e PO'Y~z:ne trudn?-
1 .\Vybór \Vahający się w pierwszej 2by grać tam z drużynami, których ama ciem wogóle olimpjady foo~balo\"'."ej .. z : ~Ci, kuóre w :ostatmeJ. ch~1h. przezwy.c:Lę 
'chwili między Endbergiem, Davos z St. tors1:1'.vo bedt ie podejrzanej wartości. ' programu ogólnych zawodow ol1mp13- 1 zano, to m~zna s~dz1ć, ze 1 !Ym razeip 
''Moritz rozstrzygnięto ostatecznie . na .Jak widać z powyż~zego przed footba'.o s~dch. o ile pr.zcp·~v jego nie będą uzgod I rrncz sa;i1a przybierze w Jrnncu pomyśli 
necz tej ostatniej mi·ejsoowoś-CJ ' i przy wa olimofada pilkarską standy wielk!e. ni one z orzeoisam1 flf A. ny obrot. X 
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CA o 
Dziś i ·dni następnych! Dziś i dni następnych! 
Egzotyczny nadfilm produkcji francuskiej ,,Gaumont", dyszący namiętnością pustyni 

grzesznej miłości 
epos 

la czy i Li anu ... 
zrealizowanv kosztem niesłychanych wysiłków na auten
tycznem tle palmirskiej pustyni płaskowzgórz Palestvn 11 , Li
banu i Syrji według powieści znakomitego pisarza francusk. 

PIERRE BENOIT 
autora niezapomnianej ,,ATLANTYDY". 

Kobieta, której treścią życia były szalone org:e 
w luksusowym zamku 

kobieta, która w objęciach wvtwornvch arystokratów 
i pijanych marvnarzv dawała upust swym namiętnościom 

- oto hrabina OLGA ORŁv W duchowa siostrzyca. 
osławionego demona-kob: ety, ANT i N EI. 
Specialnie. dostosowaną do obraźu Ilustrację muzyczną, opartą na motvwach wscho
dnich, wykona powiększona orkiestra łącznie z oryginalnym chórem rosjijs ... im 

PAPUG ,,ZIELONA '' • 
POCZĄTEK O CiODZ~NIE 1.30. 

Od go~z. 1.30 do 3·BJ cany wszystkich miejsc so groszy i 1 zloty. 

I 

HE RYK CHl\J l~DWICZI Dr. med ~nwynai~tia Ogłonenia drobnef 
TECHl'!IK DENTYSTYCZNY l U B I [ l 2 n k • ~ lolft~N 

- po kilko ltime1 praktyce w Berlin:- Paryiu I Brukseli - Cegtelnlana 43 110 o,e !.-o r o c 11. ( Tel. 4.~-32" Młodzieniec z 6-10 

~AC:CiOOttlA 68, FRONT, lll·cle PIĘTRO. 

~~~~~~~~~~~~~o~~~~~ 
Ceny •i>rzedatv detalicznej 
za tuzin: Nr 1./03 1 dol. amer 
OLLA jeat ud •wodnlono naj 
stanzą przodującą mark~ 
śwlato~ą. udow1.idnlone naJ 

bezpieczniejszą. 

OLLA ma udowodniono naj
wlc:ksze rozpowszechnienie 
Pełna gwarancja za każdą 

szt uke 

~·································· Z prawam cob l cznoścl 8·kl. 6imnaz:nm mesk~ 
l.. SZAKINA 

harDbl tkam. lf 111 klasowem wy· 

mytm mDCZODICID11 lronlowe ksz· ałcen~e~ pouu L~cz.en1r s:Uuc:i· ~uJe 1ak1e1kolw1ek 
11ym słońcem wv· pracy b•urowej lub 

żvnowem s~lepowej, Łaskawe 
Przyimuie od skromnie oferty sub. „S. I..„ 

g• 8 do 1 o rano umebłowarie f' 
. , Kurs 1let 1ęrznego 
t Od 5-8 W. ftndrze1a 4) m 13 wyuczam za JO 
------•·-----·- zł oraz toledo •ó 

~DO:l; ~mneedr. na ratJI :~~: :~fr?~fT~~~:~ ł-'1otrkowska N!! 18 
orawa oficyna 1-e 

Dzielna N!! 9. 
1 i1'!1;Jśc 1 ~. podwf~k~ 

Tel N!! 28-98. M"terfały bawełoia•------
Choroby skórne. oe, wełn ane towa Manicure 50 ~r. 

weneryczne 1 mo· "'·na ubran'.a mę· l'I _Gdaóska 85, 
czopłciowe. skie oral duzy v. v· I p !root, m 4 . bór poń . zoch po

1 
_____ _ 

ł.ódź, ul Piotrkowska 18. Przy1muje tanich cenach 
od 8-10' od 5-8 obuwie trwałe, t<ancela rja przvtmqje l\andvdatów do kl A VII od g. 9 do LEW zgrabne, tanio 

l pp. W g1m11az 1um u.1z1elane są zbiorowe korepety Leczenie lam?- na raty. „Kredyt" 
r.je i jęz• Dvlsk1ego i łaciny, •>raz prL~dm11.nów 1uda1s1y. z. kwarcową Nawrot 15. I p. X 
1ych w celu umotl1wien1a uoniom sz11ół pow~zechnych Żeromskiego CPaó- . 

wstępu do kl. IV I V D k 27 f t • -------

NIEWYMHAJ~ 
PIANE • 

· .DAJE 

I Południowa .N't li 
tel. 40-26 

Specjahsta chorób 
ski>rnych 1 wene· 

rycznvch 1 e:unie 
światłem, (Lampa 

kwar.:owa 
Przvirnuie 

od 9 do li rano 
od 5- 8 w. 

Or. 

l. ~ry~ul~ki 
Zatwadzka N! 1. 
Telelon Nr. 25-38 
l-hol uov ~Korne 

wlosow. wenervcz. 
ne 1 moczoplctuwe 
(leczem" swialłt:IJI 
L.ampa l<WaltoWa 

i prom1eniarrl 
l~On1~en11.. 

Puvimuie od 9-) 
I Od 5-8 

Dis pań od 4 - f1 
Uddz1e~na pocie· 

Kahna. r. s al ran par-
1
Slizgawka "Polo-7.aplsy przyjmuje ka1celarja od god&, 5 do 6-e) po poi. f l b • 'ś · # K 

Oplata wynosi 4 w~~:e~;~:hc;:e;~~ii:ŃSKI. ~. ewnOWl[l ~::m;e) cie przez c:;:+:~a l~~s~8cl~r GENE~l=~~:.!~D~!."o~~~~ST\VO I li li •"iiiiiil 

~ ~~~; :~~,:~ ,;:; ii nK••ln•J PJ0tvlski.Stan•sław L. KORYTKO .t C !! Lekarz· dentnta 
§" "'H il r: k „ (il Ił i~ ... : li mm~ Kn•~:ri~:.w u. r u u t:d~~:ft,7,·~~:~ -- ":~w;;~j~:w::::-9 f. Borowiu 

~a .,„,,,er .l.~.~.;~:.,y~~Y·l~Y'~~·!.~1!!~.L ~ :~~~~:~;::: umnh1ow~n11 ;:::;~;;· t~ s KL·'" E ~r:l~~:~(;r ;~~~: 
~ li tł lJ J kaucy1nv Elektrow· codziennie • d g•1dz. 

Oleny pod • f.B.C.• IJllDIED f>iotrkowska 103, ni na ~ł. 40.- 2-7 w1ecz 
l[lCJOOO[JLILJOUUUUUUUULJULJUULJULIUULUU..IL.ll.L Rli!J 11111 m 31, lewa oficyn Wschodnia 5 -,;;;!tł. z 2 wy:;1awam1 1 2 p z kuth. przy ul P1otrkowsk·e1 lr.::ll'f~f~, 
~.M~~-~~ ~J\'j~ _ ~~ 1 Wt'1śa· w p1ęt10I. .~ .• „~- zaraz do oddania. Oferty sub •• P. F.A u..._.u'-d~\d 

Prenumerat:::i: \.~ Ł_odzi _zl 4.00 mie_siecznle.-Zamie!sc~wa ~zł. Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 8 gr za wiersz milimetrowy Ina stronie IO szpalt) w rEK.$CIE: 
m1es1ęczme..-Zagramcą 7 zl.otych m1es1eczme.- 40 groszy za wierz milimetrow:i.. (na stronie 4 szpalty) Zaręczynowe I zaślubin po 

Odnoszenie do domów 40 groszy. tekście 10 zl. Zamiejscowe o 50 proc Zagr o 100 proc drożej. Za terminowy druk 
Redakcja I AdminlstracJa. Piotrkowska ol9, Godziny przyjęć redakcfł 6-7 ogłosze6 adminlstr. nie odpo~lada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr. NaJmn. 50 gr. 
Telefony redakcji 27-Z4. 36-U, 36-44 po poi Rękopisów niezamówlo-
Telefon admlnlstracil ZZ-14 - - - - nych nie zwraca -się. - - - Ogłoszenia kolorowe (ml nlmalna wielkość ćwierć strony) 100 procent droże).' 

Za wYdawrlctwo „Republika„ Sp. s op. odp. Władysław Polak. Ył druk.and „ Repllbllkl" l:.6dł.. Plotrkowsk• 4P 1 li. ~edaktor od.pow. J6zel Burm:u. 




